
Nr.5151. (Wydanie popołudniowe.) W e Lwowie, środa dnia 1 kwietnia 1903. Rok XXXVI.
Prenumerata wynosi: 

we Lwowie:
miesięcznie 2 korony; 

za dwurazową dostawę do domu dopłaca się 60 halerzy;
na prowincji:

z jednorazową przesyłką; z dwurazową przesyłką:
rocznie . . . 30 K -  h rocznie . . .  36 K — h
kwartalnie . I  „ 50 „ kwartalnie . . 9 „ — „
miesięcznie . . 2 „ 50 „ miesięcznie . . 2 „ — „

W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 fen. — W innych 
krajach miesięcznie 4 Fr.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Adres; „DZIENNIK POLSKI* — Lwów, p lac M arjacki 1. 7. 
Telefonu Nr. 151. wychodzi 2 razy dziennie.

Ogłoszenia:
Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 20 halerzy. 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy* 
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za słowo. — Najmniejsze 

ogłoszenie 30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu­
nikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 60 halerzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowie: n r  p row incji:

poranny . . . .  3 halerze j poranny . . .  5 halerzy 
popołudniow y . 8 halerzy popołudniowy . 10 halerzy

W łaśc ic ie le  i re d a k to ro w ie :  D r. K . O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m i t t ,
H U

Czas odnowić 
przedpłatę na

który
wychodzi dziennie

o godz. fi* rano i o &  popoł.

PRENUMERATA za dwa wydania 
dziennie wynosi miesięcznie:

we L w o w ie  i i  korony
(za dwurazową dostawę do domu dopłaca 

się 60 hal.)
na prowincji ££ kor. 3 0  hal.

(z dwurazową przesyłką 43 kor.).

Przy Dziennika Polskim  prenumerować można

najlepsze pismo ilustr. dla kobiet, z dodatkiem 
mód najświeższych i tablic krojów. 

BLUSZCZ kosztuje kw artalnie:
we Lwowie S i  Korony 

na prowincji - ł  kor. 8 0  hal.

Premier w matni.
Lw ów  31 marca.

Na W ęgrzech zamięszanie i cnaos ogólny 
w zrasta ustawicznie. W alka z przedłożeniem  
wojskowem , która od szeregu tygodni utrzy­
muje opozycję sejm ow ą w pogotow iu w ojen- 
nern, przeszła z m urów pałacu ustaw odaw ­
czego na szerokie ulice Budapesztu, ba! roz­
szerzyła się nawet na m iasta prowincjonalne. 
Jedna dem onstracja idzie po drugiej, zbiorow e 
deputacje niemal codziennie pukają do drzwi 
prezydenta izby hr. Apponyi’ego i innych wy­
bitnych figur politycznych. W arto też w śród 
pow odzi tych zdarzeń przypatrzeć sie uważnie, 
jak opozycja podzieliła role między siebie... 
W  sejmie głównymi aktorami są najzaciętsi 
„nieprzejednani" stronnictw a niezawisłości 
Praw e tegoż skrzydło byłoby może do jakichś 
rokowań skłonne, gdyby leszta exa!tados’ów 
nie groziła mu, że przedsięweźm ie ąuand weme 
obstrukcję na w łasną rękę. Jako kom parsy, 
dają się im używać zwolennicy „katolickiego 
stronnictw a iudow ego". Ci w łaśnie działają na 
drugim  planie i w ystępują na pierw szy tylko 
w razie... zawezwania.

T a rola stronnictw a, któie pragnie uchodzić 
za k o n s e r w a t y w n e ,  jest bądź co bądź dziś 
zadziwiającą. Bo pom yśleć tylko, że dziś oto 
idą ręka w rękę z dem onstrantam i przeciw 
„Gott erhalte!" ci w łaśnie, którzy tak usilnie 
starali się zawsze i starają o względy... dw o­
ru ! Łatw o zrozumieć, jaki am baras to zacho­
wanie się „katolików ludow ych" z tamtej stro ­
ny Litawy, spraw ia w Austrji, gdzie oni mieli 
dotychczas wielu przyjaciół i protektorów ... 
Dalej — na ulicach m iasta studenci z jednej 
a robotnicy z drugiej strony, nie zaniedbują 
niczego, aby sfery rządow e i wogóle ludność 
stolicy iniała podostatkiem  coraz to now ych 
emocyj. W szystko to oczywiście działa w y­
soce deprym ująco na sejm i jego w iększość 
rządową.

W łaściwym  zaś autorem  i reżyserem tego

(63)
KAZIM IERZ GLIŃSKI.

W  Babinie.
Pow ieść z pierwszych lat Rzeczypospolitej 
I Babińskiej.

i — Napij się kwiatu lipowego i zapomnij, 
to  będzie najlepiej. Niech asannie się wydaje, 
że się jeno ten pan Sołom erecki wyśnił, a 
praw dę rzec, to niewielka jest różnica pom ię­
dzy marami sennemi, a marami życia ludzkie­
go, jeno ten drugi sen jest dłuższy i upo r­
czywiej pamięci się trzyma, ale tak sam o po 
nim jak i po  tym śnie codziennym, nie p o ­
zostaje nic, oprócz mgły jakiejść, trochę złoci­
stości majacej, woni przewiędłej, tego zapa­
chu ziół zeschłych, jaki sen każdy zostaw ia 
po sobie... I mnie tam coś koło serca mdliło 
w m łodości, i mnie tam jacyś królewicze zło­
ci nawiedzali, koło piersi serdeczny wąż się 
oplątał — i co z tego w szystkiego?.. Z aw a­
liło się królestw o senne, heroldow ie w trąby
nie uderzyli, nie powiedli do kom nat złoci­
stych, gderam  i łaję i biegam z pytką od do ­
mu do lamusa... A tam to?.. Ot, krotofila ba­
łam utna, żart życia!..

I pochyliła się ku ziemi siwa głow a cio­
tki Jagny, a miarowy ruch jej' wskazyw ał, że 
niewspom inany dotąd przed nikiem, na siedm 
tajemniczych pieczęci zamknięty, ów żart ży­
cia, poruszył senne struny pamięci i dawnem, 
bardzo dawnem echem się odezwał. Z oczu 
wyblakłych potoczyły się łzy. łzy dziwne — 
teraz! Takiemi łzami raz ostatni zapłakała

w idow iska jest nie kio inny, jaK sam prezy­
dent izby, hr. Albert Apponyi... Jak wiadomo, 
od daw na już uchodzi on formalnie za spe­
cjalistę pod względem usiłow ań u n a r o d o ­
w i e n i a  armji.

Toż kam panję przeciw  przedłożeniu w oj­
skow em u w r. 1899 nikt inny a jeno on sam 
prow adził do upadłego, będąc wtedy jeszcze 
głow ą „umiarkowanej opozycji Później prze­
szedł wprawdzie do obozu rządow ego i za­
siadł naw et na krześle m arszałkowskiem  w 
sejmie — mimo 10 jednak, wcale nie w yparł 
się starych swych sym patyj, tradycyj i za­
chcianek. .

Przyznać tu należy, że tę ostatnią kam - 
pariję przeciw  ustawie w ojskowej bardzo a 
bardzo niezręcznie w yw ołał sam premier w ę- 
giersKi. Chciał on spraw ę p o d w y ż s z e n i a  
kontyngentu rekruta poprostu  obejść przez 
r e a k t y w o w a n i e  rezerw uzupełniających i 
w ten sposób  sam  dał opozycji skuteczną 
broń w ręk ę , której ona też z całą bezwzglę­
dnością używa. Rząd m usiał wnet odw ołać 
pierw sze sw e przedłożenie, czem naturalnie 
osłabił w łasną pozycję, a wielce ośmielił 
skrajne żywioły lewicy. Mimo to jednak opór 
ich nie byłby się wzmógł tak gwałtownie, 
gdyby znów nie hr. A pponyi, który duży ten 
ogień jakby naumyślnie rozdmuchał.

M ianowicie w jednem  z pism wiedeńskich 
pojaw ił się nagle „tajny" memorjał pana pre­
zydenta izby, w ystosow any do szefa rządu, 
Kol. S z e 11 a, a w którym on sform ułow ał 
„postulaty narodow o węgierskie" co do w spól­
nej armji. Kto w łaściw ie dopuścił się takiej 
„niedyskrecji," ogłaszając via W iedeń ów „taj­
ny" dokument, nie w iadom o w tej chwili, to 
pew na jednak, że dla opozycji było to zda­
rzenie arcypożądanem , usłyszała bowiem w 
półurzędow ej formie, że jej w łasne postulaty 
znachodzą poniekąd oddźw ięk i poparcie u 
pewnej części obozu rządowego. N abrała 
przeto silnej otuchy i zaczęła coraz ener­
giczniej w ystępow ać przeciw Szellowi.

Równocześnie zaś hr. Apponyi odgryw a 
rolę „protektora" ODOzycji. Przyjmuje m aso­
we deputacje z całych W ęgier, odbiera p ro ­
testy przeciw przedłożeniu wojskow em u i 
gdzie i jak może, dogadza opozycji... Gdy się 
to w szystko dzieje, szeregi rządow e zacho­
wują się jakby z rezygnacją i obojętnością, 
tak, że jakiekolwiek energiczniejsze nieco w y­
stąpienie Szella pozostaje bez głośniejszego 
echa w izbie. A na ulicach Budapesztu tym­
czasem w rzaw a coraz g łośniejsza!

Jak to się skończy? Na pozor szukają 
w Budapeszcie wyjścia z matni, na drodze 
rozmaitych kom prom isów, pęeyczem znów 
w yłaniają się nader oryginalne hasła i kon­
cepty. Poniew aż we W iedniu nikt pono nie 
zdoła już uzyskać dalszych koncesyj na rzecz 
„zm adjaryzow ania" części w spólnej armji, 
więc sfery rządow e węgierskie szukają dla 
poruszonej opinji w kraju, kom pensacyj na 
innych polach. Pom iędzy innymi np. p ro p o ­
now ano r o z s z e r z e n i e  praw a wyborczego. 
W szelakoż na to nie zgodzi się znów stron­
nictwo l i b e r a l n e ,  poniew aż w prow adzenie 
tajnych w yborów  i dalsze zdemokratyzowanie 
praw a wyborczego, w z m o c n i ł o b y  nietylko 
grupy opozycyjne, lecz także żywioły n i e -  
m a d  j a r s k i e ,  które — jak wiadom o — w 
obecnej ordynacji wyborczej są  srodze po ­
krzywdzone pod względem sw ego uczestni­
ctwa w reprezentacji ustaw odaw czej. Oczy­
wiście na taką ew entualność pseudo-libera- 
lizm judo-m adjarski absolutnie nie zechce się 
narażać.

Lecz poza tern, nie widać istotnie nigdzie

przed laty czterdziestu, kiedy to heroldowie 
w trąby nie uderzyli i nie powiedli do ko­
mnat złocistych.

Cóż się to dziś ciotce Jagnie stało?., ja­
kież wspom nienia w duszy jej obudził ten 
daw ny żart życia ?..

W  rytm miarowy chwieje się głow a si­
wa, aż poruszają się szaify krzaczystego 
czepka; czerwonym promieniem słońce mu­
ska brzegi rurkow anego muślinu, jakby m ó­
wiło: oboje zachodzim !.. a przez otw arte o- 
kno płynęły zapachy rezedy i róż, ta w ie­
cznie odradzająca się fala życia, łam ana, dru­
zgotana a żywa, i w ierząca w niespożytą po ­
tęgę swoją.

— Tak, ciotuclino, tak, t a k ! — szeptała 
Zosia.

1 już nic nie przerw ało milczenia, chyba 
wietrzyka sw aw olnego szept, który zapłonio­
nym różom nosił pocałunki...

Nagle na dworze psy warknęły i ozw ał 
się tentent m iarowo idących koni.

— Ciotuclino!.. — zaw ołała głosem przy­
ciszonym Dosia, gwałtow nym  ruchem ręki 
dotykając ramienia ciotki.

Ciotka Jagna zbudziła się m ów iąc ;
— Co tam ?
— J j r e k L
— Sen — sen... — szepnęła ciotka Jagna.
A widząc, że D osia drży, że biała za­

słonkę na piersi rozrywa i sercem stuka jak 
ptak zraniony — za głów kę ją objęła, uło­
żyła pieszczotliw ie na rfałej pościeli, szepcąc:

— Prześni się w szystko — i królestw o 
i heroldy i kom naty złociste i twój Jurek...

Dosia w ybuchnęła w płacz — lecz znów 
sie ze rw a ła :

jakiejś ceny, za którą opozycja m ogłaby od ­
sprzedać sw oją obstrukcję. C hybaby rzucono 
na żer jej kozła ofiarnego w osobie.., Kolo- 
mana Szella ? N o ! wtedy byłoby zapewne 
m ożna z ma g a d a ć ! Bo to nie ulega w ątpli­
wości, że opozycja w ęgierska przesyciła się 
już nim tak samo, jak sw ego czasu Banffym.

„Dla jego następcy w szystko — dla nie­
go nic zgoła!", tak brzmiało wtedy w okół 
hasło, z którego „mąż przyszłości" p. Szell 
pełną garścią skorzystał... To sam o hasło 
rozbrzm iewa w Budapeszcie i dziś — analo­
gicznie zaś owym „mężem przyszłości" jest 
właśnie... p. A p p o n y i .

W praw dzie w oczach korony nie jest on 
pono persona dość gram, w szelakoż król 
Franciszek Józef, jako m onarcha szczerze kon­
stytucyjny, niejednokrotnie już, czysto dla 
względów politycznych, usunął na drugi plan 
sw oje sym patje albo uprzedzenia... D ość przy­
pomnieć Szilagyi’ego, którego po jego dymi­
sji, ponow nie na m inistra koronie formalnie 
niejako narzucono. Co zas do większości 
stronnictw a rządow ego, vu*go liberalnego, to 
ono podobnie lekkiem sercem „kantem puści" 
dzisiaj Szella, jak to sam o uczyniło dawniej 
z T iśzą, Szaparym , W ekeriem i Banffym. 
Snmnia summarum — położenie obecne pre 
rniera węgierskiego jest artykłopotliw ein.

W  sejmie zastój i bezrobocie, w  kraju 
całym wielkie poruszenie um ysłów, prow i- 
zorjum budżetow e w net się skończy, o po ­
borze rekruta ani mowy... W ięc też na istną 
ironję losu zakraw a teraz, gdy oto p. Szell 
sam przebąkuje, że gotów  naw et przed sta­
nem ex lex się nie cofnąć.

A toż to była w łaśnie łapka, w którą 
w padł Banfty i pomimo sukursu Tiszy, już 
się z niej nie wydobył. Taki sam też los — 
wecne wszelkiej prognozy, na znajomości s to ­
sunków  węgierskich opartej — czeka dziś 
Szella, którego gw iazda coraz szybciej ble­
dnieje i coraz dalej i tknie w przestw orza... 
zapom nienia w prywat >em zaciszu.

Nowe ustawy rolnicze.
11 Zaznaczyliśmy już w poprzednim  ar­

tykule, że tak ustaw a kom asacyjna, jak i roz.- 
porządzenie wykonawcze, '‘w chodzą w  życie 
z 1 kwietnia 1903.

Komasacji podlegać m o g ą : role, łąki, p a ­
stw iska, ogrody w polu, miedze, drogi, prze­
pędy bydła, rowy, moczary, nieużytki, odoso ­
bnione parcele leśne, zarośla i kępy itp. par­
cele. Nie podlegają natom iast kom asac ji: czę­
ści gminy zabudow ane, place budow lane, o- 
gre y w pobliżu domów, parki, zwierzyńce, 
grunta otoczone murem, sady, chmielarnie od 
3 lat istniejące i zajmujące, co najmniej, pół 
hektara powierzchni, lasy, kopf lnie, łomy, po ­
kłady torfu, o ile są eksploatow ane g-unta, 
na kłórych się znajdują źródła mineralne, 
staw y, składy, place fabryczne, kopalnie na­
fty, w osku ziemnego i innych minerałów. Ko­
m asacja może być przeprow adzoną albo w 
całej gminie, albo na kilku oddzielnych ob ­
szarach, stanow iących dla siebie całość i od­
graniczonych naturalnemi, lub sztucznemi gra­
nicami, jak gościńcam i, drogami, murami. Na­
tom iast nie przeprow adza się kom asacji grun­
tów, należących tylko do kilku właścicieli w 
jednej gminie.

P rzeprow adza kom asację c. k. władza, 
specjalnie w tym celu ustanow iona, a k tórą— 
jak donieśliśm y — już częściow o zorganizo­
wano. Nie jest to w ładza ani polityczna, ani 
autonom iczna, ani sądow a, ani katastralna, 
ale ma cechę specjalnej w ładzy agrarnej.

Ciotuchno!
— Co tam znow u?
— Koń Jurka rży...
— M ary ! m a ry !..
Urwała.
Z drugiej strony domu, kędy dziedzi­

niec był, tętnił coraz wyraźniej miarowy 
stukot kopyt końskich i słyszeć się daw ało 
uryw ane rżenie rumaka... Ciotka Jagna uspo­
koiła Dosię, raz jeszcze na białej ułożyła ją 
pościeli i w yszła na ganek, by dowiedzieć się, 
kto gościną dom  ich nawiedza.

Przed gankiem, na skarogniadym  ogierze, 
z kobuzem, trzepiącym pióry złocistemi, stal 
kniaź Sołomerecki.

Ciotka Jagna oczy przetarła, jakby ją 
mary jakieś dręczyły jeszeze i dziwnym głosem 
się ozw ała:

— W y, kniaziu ?...
Aczkolwiek Sołomerecki wcześniej od 

brata R upena z Kraśnika w yruszył i jaknaj- 
prędzej chciał z D osieńką sw oją zobaczyć 
się, zamarudził jednak, na czaple polując, nie 
przez to, aby to czynił gwoli zamiłowaniu 
w łow ach podobnych, lecz kobuza w ypró- 
bowyw ał, którego za drogie pieniądze u pana 
na Rytwianach nabył i w iózł teraz w po ­
darku dla Dosi.

Ptak był lotny, a zmyślny, jakby ludzki 
rozum miał i Wiedział, że nietylko do umy­
kającego w roga dotrzeć potrzeba i ubić, ale 
pląsem  napowietrznym  i oko m yśliwskie za­
bawić. Takich lotów i skrętów , ciskań -się 
błyskaw icznych i piorunow ych uderzeń So- 
łomerecki nie w idział jeszcze. Patrzącym  zda­
wało się, że to nie pościg śmiertelny był, 
jeno dw ojga lataczy krntochw ila w esoła, ode-

S k łaaa  się ona z trzech in stancy j: 1) miej­
scow a komisja agrarna; 2) krajow a komisja 
agrarna; 3) ministerjalna kom isja agrarna.

Na czele m i e j s c o w e j  k o m i s j i  a- 
g r a r n e j stoi c. k. m iejscowy komisarz 
agrarpy, którem u dodany jest odpow iedni per­
sona! techniczny. W  tej instancji rozpoczyna 
s.ę proceder kom asacyjny od tz. prowokacji, 
czyli inicjatywy, żądania. Jeżeli przynajmniej 
połow a właścicieli gruntów , należących do 
obszaru  kom asacyjnego, pragnie przeprow a­
dzić kom asację, m ają w ystosow ać od p o ­
wiedni w niosek bądź do w ładzy politycznej, 
bądź do wydziału powiatowego, do naczel­
nika gminy, albo w prost do m iejscowego ko­
misarza agrarnego. Z tą chwilą rozpoczyna 
czynności krajow a komisja agrarna, urzędu­
jąca przy namiestnictwie. Poleca ona miej­
scowemu kom isarzow i agrarnem u przeprow a­
dzenie dochodów . Ten ma przy swym boku 
inspektora agrarnego, który służy mu fachow ą 
radą. Komisarz, oprócz tego sk łada radę 
przyboczną, czyli tz. wydział uczestników  z 
6 do 15 członkzeń, a w chodzą doń in tereso­
wani w komasacji rolnicy. Jedną trzecią część 
członków  tego wydziału uczestników  vryoie- 
rają sami interesowani, jedną trzecią część mia­
nuje wydział pow iatow y, a trzecią część m iejsco­
wy kom isarz agrarny. Z mocy swoich stano­
wisk w chodzą jeszcze do wydziału uczestni­
ków : uczestnik gminy i przełożony obszaru 
dw orskiego. CzłonkoMie wydziału w yko­
naw czego posiadają tylko głos doradczy, 
a za sw e czynności nie otrzymują żadnego 
wynagrodzenia.

Przy doradczym  głosie tego wydziału, a 
za pośrednictw em  wspom nianych już sił te­
chnicznych, m iejscowy kom isarz agrarny prze­
prow adza szacunek gruntów , przygotow uje 
wnioski, w ypracow uje plany kom asacyjne i 
plany te, po zatw ierdzeniu przez komisję kra­
jow ą, w y k o n u je ; w ypracow uje operaty, na 
podstaw ie których sądy przeprow adzają inta- 
bulację nowego stanu posiadania w księgach 
gruntowych i wydaje orzeczenie w pierw szej 
instancji w tych w ypadkach, które ustaw a 
wymienia szczegółowo.

Jeśli w komasacji uczestniczy gmina, jako 
taka, część gminy, lub zakład gminny, naten­
czas do wydziału uczestników  w yseła swego 
delegata także w ydział krajow y.

O ook wydziału ocenicieli, w pracach 
kom asacyjnych biorą także udział zaprzysię­
żeni oceniciele, klasyfikatorowie, a w  miarę 
p o trzeb y : technicy meljoracyjni i lasowi, oraz 
inni znawcy.

W ynik dochodzeń, projekty, plany, w nio­
ski, m ają być przez dni 14 wyłożone na wi­
dok publiczny w miejscu urzędowem , prze- 
znaczonem dla akcji kom asacyjnnej, albo w 
kancelarji dotyczącej gminy, a to dla wglądu 
pr^ez interesow anych uczestników . U czestni­
kom przysłużą praw o ogłaszać swe uwagi, 
których następstw em  może być sp ro sto ­
wanie dokonanych już robót.

Teraz dopiero w ykańcza s ;ę ostateczny 
plan kom asacji i znowu w ykłada się go, jak 
wyżej na dni 30. Przeciw  szczegółom  pianu 
interesow ani mają praw o w nosić protesty 
i życzenia, które już rozpatruje k r a j o w a  
k o m i s j a  a g r a r n a .

Krajowa kom isja agrarna składa się z na­
miestnika, lub jego zastępcy, jako przew odni­
czącego, dalej z referenta, trzech, a 'bo  czte­
rech członków stanu sędziow skiego i z dele­
gata • w ydziału krajow ego Zastępcę swego 
mianuje namiestnik w porozumieniu z wydzia­
łem kraj. i z prezydjum  wyższ. sądu kraj. we 
Lwowie; referenta zaś sam namiestnik. Czlon-

gryw ana w przestw orzu niebieskiem. Nie w 
miejscu stać, a patrzeć, ino sadzić na ru­
makach trza było, a zachw ycac się oną 
zwinnością sokolego lotu i mądrymi figlami 
kobuza..

Z rązu kniaź niedobre w yobrażenie miał 
o sokole nabytym i panu na Rytwianach so- 
baczyć począł, bo gdy tuż za Kraśnikiem 
sp łoszona zerw ała się czapla, a osw obodzony 
z kaptura kobuz pom knął na znak dany — 
coś się takiego stało, że Sołom ereckiego osta­
tnia pasja porw ała. Sokolik strzałą się puścił, 
z rozmachu skrzydeł znać było, że gromem 
uderzy, ale zbliżywszy się do swojej ofiary 
na skok jeden, raptem skrzydła zw inął i kulą 
spad ł na ramię kniaziowsKie.

— A to co ? — Sołom orecki zaw ołał. — 
Miałżeby mnie pan Zborow ski okpić ?... A wżdy 
tak jego cnoty wychwalał, i niewidy Boże o 
tym kobuzie p raw ił?  Hm! brateczku — m ru­
knął — toć jaci tego po wiekbym niezapo- 
m n ia ł!...

1 kobuzow i po dziobie dał, m ó w iąc :
— W  podarunku dla Dosi niosę cię, a 

ty mnie, zb ó ju ! skom prom itow ać chcesz ?...
Kobuz się napuszył, lecz do pogoni p o ­

nownej wezwany, nie porw ał się, jeno źre­
nicą ku czapli onej rzucił i oczy przymknął, 
nie zdradzając cale ochoty myśliwskiej. Pan 
O suchow ski tedy strzałę puścił za powoli 
pom ykającym ptakiem — i czapla spadła.

Byłe to iedactwo nędzne, o skrzydle 
nadwerężonem , z głow ą bez czuba, czapiątko 
nie czapla, ani uciekać, ani bronić się nie 
mogące. Gdy O suchow ski cięciwę naciągał, 
obniżyła lot swój i tuż praw ie nad jego gło­
wą na chorych swych skrzydłach płynęła.

ków  ze sianu sędziow skiego deleguje prezy­
dent wyższ. sądu kraj., a swego delegata 
(niekoniecznie sw ego członka) w ydział krajo­
wy. Komisja przybiera sobie znaw ców  facho­
wych.

Komisja jest drugą i ostatnią instancją 
w tych spraw ach, gdzie kom isarz miejscowy 
orzeka, jako, instancja pierwsza. Nadto jest 
pierw szą instancją w orzeczeniach, zezwala­
jących na kom asację, w rozstrzyganiu o za­
rzutach przeciw planow i komasacyjnemu i w za­
tw ierdzaniu tego planu.

Po zatw ierdzeniu planu g łosują nad nim 
uczestnicy. Rozstrzyga absolutna większość. 
Jeżeli plan przyjęty, zatw ierdza go ostatecznie 
kom isja krajow a i następuje oddanie ekw iw a­
lentów  uczestnikom  w posiadanie, a nastę­
pnie obrachunek kosztów  komasacji.

jeżeli jednak zgłoszono odw ołanie od 
orzeczenia komisji krajowej tam, gazie ona 
rozstrzyga w instancji pierwszej, natenczas 
rekurs przedkłada się m i n i s t e r j a l n e j  k o ­
m i s j i  a g r a r n e j ,  która sk łada się z 10 
członków , m ianowanych przez m inistra rol­
nictwa. -  '

Koszta kom asacji pokryw a rząd, fundusz 
krajow y i w  pewnej części interesow ani. W y­
datki na kom isarza m iejscowego i na instru- 
menta miernicze pokiyw a rząd. Fundusz k ia- 
jow y opłaca koszta sw ego delegata sam. Ko­
szta technicznego personalu i znaw ców  facho­
wych opędza na razie również wydział kra­
jowy, jednak, jako bezprocentow ą zaliczkę, 
którą w łaściciele skom asow anych gruntów  
m uszą zwrócić w  ratach przez lat 15. Koszta 
rachm istrza, podw ód, narzędzi (łupat, tyk, 
m łotków etc.) ponoszą właściciele gruntów.

Jeżeli właściciele gruntów  przy ostate- 
cznem głosow aniu nie zgodzą się na Koma­
sację, — koszta ponoszą ci, od których w y­
szedł w niosek o kom asacji. Jest to przepis, 
naszem  zdaniem, niesłuszny i m ogący utru­
dniać prowokację.

Bank krajowy.
Lw ów  31 marca.

(II.). W  zakresie sp raw  kom unalnych u- 
dcielił Bank krajow y w r. 1902 pożyczek 22 
w obligacjach kom unalnych w  ogólnej sum .e 
867.600 koi, Z liczby 502 pożyczek udzielo­
nych przez Bank w ciągu jego istnienia w 
ogólnej sumie 22,076.200 kor. p rzypada: na 
pow iaty 108 pożyczek w ogólnej su.nie 
5,936.20u, czyli 2ó-88°/0 ; na gminy miejskie 
216 pożyczek w ogólnej sumie 14,846.800 k., 
czyli 67-2670 ; na gminy wiejskie 178 poży­
czek w ogólnej sumie 1,293.200 kor., czyli 
5-90n/0.

Raty przypadające Bankowi na spłatę 
kapitału i na procent, wpływ ały w oznaczo- 
nj m terminie, lub w krótce po terminie. W y­
nosiły one w roku ubiegłym 1,157.251 k 36 h. 
pozostało  zaś do ściągnięcia zaległych z t o k u  

1901: 1 rata w kwocie 293 k. 76 h. z roku 
1902- 43 rat w  kwocie 24.138 k. 08 h.

Z y s k  w o d d z i a l e  k o m u n a l n y m  
w r. 1902 wy n o s i  45.014 k. 60 h.

Rezerwa tego oddziału, będąca w łasno­
ścią Banku, w ynosiła z końcem roku 1902: 
601.756 k. 70 h. — zw iększyła się o kwotę 
35.374 k. 12 h.

Z dniem 31 grudnia 1902 znajdow ało się 
w obiegu obhgacyj komunalnych Banku k iajo- 
w ego: II. emisji m  sum ę 4,810.000 k., III. emi­
sji na sum ę 7,336.800 k., zaś IV. emisji na 
sumę 4,034.000 k., czyli na ogólną sumę 
16,180.800 k., — natom iast pożyczki udzielo­
ne przez Bank, po strąceniu funduszu złożo-

W  rozognieniu myśliwskiem nikt tego nie zau­
ważył, jeno m ądry kobuz Sołom oreckiego 
z charłactwem  onem mierzyć się nie chciał, 
snać dum a jego sokola nfe pozw ala na walkę 
taką. Z kontuzją pew ną podniesiono nieszczę­
śliwego ptaka, na którego sokół kniaziowski 
spojrzeć naw et nie raczył i gdy mu go pod 
dziób podsadzono, głow ę odwrócił, zanurzył 
ją  głębiej w kołnierz swych piór puszystych 
i oczy całkiem przymknął.

Kniaź zaśm iał się.
— M arcinku!... — do O suchow skiego się 

ozw ał — ten kobuz ma więcej umu od w a- 
szeci.

— Nie jam mu czanię ukazaL.. — odparł 
O suchow ski.

— Alem nie ja łatw ego tryumfu zapra­
gnął, charłactw o takie m ordując — kniaź na to.

— W żdy się i kobuz zerwał, a dopiero 
przypatrzyw szy się, wrócił — bronił się O su­
chowski.

— 1 ać się porw ał, jeno strzały nie po­
wstrzym ała dłon nierozważna...

jechali tak dogadując, a rozpatrując się 
bacznie do okoła, bo w okolicy co niemiara 
fąk było, a czapie na żer wychodziły.

Pomiędzy Józefowem a Piotrow inem , gdzie 
to św. Stanisław  cud zrobił i m arne prochy 
człowiecze z grobu wywiódł, że później ka­
nonizowany był i patronem Polszczy całej 
został — zerwał się ptak potężny, o skrzy­
dłach szerokich, zdobny przepyszną kitą piór 
naczelnych, którychby wziąć za ozdobę i czapa 
królew ska nie pow stydziła się.

— M asz teraz pole do pop isu! — za­
w ołał kniaź, uwalniając z kaptura głow ę so ­
koła — i gwizdnął. (Ciąg dalszy nastąp,).

Niezbędne dla każdego

do mycia, w,
jest najlepszym środkiem

i wygładzenia cery
Sprow adzić m ożna przez w szystkie“ apteki, droguerje 

i lepsze sklepy lub w prost
z laboratoriom chem.-HosKet. „ * « c # l a i r  we twowie
PasażH ausm ana za nadesłaniem  70 h. fr. też w markach.
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nego na umorzenie, wynosiły 16,319.718 koron 
6 hal.

O d d z i a ł  k o l e j o w y .  W  r. 1902 nie 
wypłacił Bank żadnej nowej pożyczki kolejo­
wej. W ypłata pożyczki dla kolei P rzew orsk- 
Bachórz nastąpiła z początkiem roku bieżą­
cego. Zaległości w tym aziale nie ma ża­
dnych. Zysk w ynosił w r. 1902 18.07 i  k. 2 h., 
a specjalna rezerwa z końcem roku 19o2: 
40.299 k. 16 h.

O d d z i a ł  b a n k o w y  Całkowity obrót 
ze w szystkich operacyj Banku we Lwowie i 
KraKowie w r. 1902 wynosi sumę 1; 144,213.073 
k. 72 h. O brót kasow y w roku (902 w  Ban­
ku we Lwowie, Krakowie i Z as tę p s tw a : 
371,675.320 kor. W  ciągu r. 1902 podano do 
skupu • 46.234 sztuk weksli na ogólną sumę 
62,224.008 k. 53 h., z tego odm ówił Bank 
przyjęcia: 6.261 sztuk na sumę 7,738.194 k 
28 h., 39.973 sztuk zaś na sum ę 54,485.814 k. 
25 h., czyli 87*56% ogólnej kwoty zgłoszonej 
Bank zeskontował.

W  porów naniu z r. 1901 podano do sku­
pu w r. 1902 mniej o 4.622 sztuk weksli na 
w iększą kwotę k. 7,673.622*47 i zeskontow a- 
no więcej o 4797 sztuk weksli na kwotę wię­
kszą o k. 9,714.011 66. Stan portfelu w ekslo­
wego z dniem 31 grudnia 1902 zwiększył się 
o 1069 sztuK i kwotę k. 3,122.625*40. Bank 
nie reeskontow ał w roku 1902 wcale swego 
portfelu.

Ogólny zysk w oddziale bankow ym  wy­
nosił w r. 1902: k. 605.107*35 i zw iększył się 
w porów naniu z takimże zyskiem z roku 1901
0 kwotę k. 72.475*60, pomimo, że dochód 
czysty z odsetek, z pow odu stałej zniżki pro­
centowej, um niejszył się o k. 158.910*95.

O d d z i a ł  i n t e r e s ó w  b a n k o w y c h  
z e  s t o w a r z y s z e n i a m i  z a r o b k o w e m i
1 g o s p o d a r c z e m i .  O sobny komitet cen­
zorów, dopuścił do kredytu wekslowego w 
Banku krajowym  na rok 1902: 124 stow arzy­
szeń. W  ciągu tegoż roku Bank eskonto- 
wał 15.677 sziuk ich weksli na ogólną sumę 
k. 13,228.701*67, saldo tych weksli z dniem 
31 g ruan ;a ly02 w ynosiło sztuk 3.214 na 
k. 2,845.349*89.

O prócz tego korzystały stow arzyszenia z 
kredytu, podlegającego ocenieniu komitetu cen­
zorów, stow arzyszenia, oędące zarazem za­
stępstw am i Banku, były także dłużnikami Ban­
ku kV rachunku bieżącym (dotacje kasowe). 
Z końcem roku 1902 w ynosiło saldo netto na 
rzecz zastępsrw  k. 678.284*99., m ianow.cie: 
31 zastępstw  miało w Banku na rachunku dota- 
cyjnym do żądania kwotę k. 780.375 55, na­
tom iast 37 zastępstw  było dłużnych kwotę 
k. 102.090*56.

F ’ 1 j a w K r a k o w i e .  Rozwój filji w 
Krakowie był w toku ubiegłym równie zado­
walającym, jak w poprzednim , a obroty 
także i we filji się zwiększyły. Filja opero­
w ała również i w ciągu zeszł. roku nietylko w ła­
snymi funduszam i, ale naw et znaczną część 
tychże przelała do kasy zakładu centralnego.

C z y n n o ś c i  B a n k u  w z a s t ę p ­
s t w a c h .  Liczba zastępstw  w Banku w yno­
siła w roku 1902 bez zmiany 68, a sp iaw o- 
zdanie dyrekcji konstatuje, że zastępstw a chę­
tnie i pożytecznie w spółdziałały i korzystnie 
wpływamy na rozwój Banku krajowego.
» C z y s t y  z y s k  i r e z e r w y  ° 6 a r .k u .  
Przypadający na rok 1901 zysk z operacyj 
bankow ych w ynosił k. 277.555*38, zysk zaś 
z roku 1902 w ynosi k. 332.051*24, czyli o k. 
54.495*86 więcej. Zysk ten został po myśli 
postanow ienia §  lOl statutu bankow ego roz­
dzielony między m ajątek zakładowy i rezerwy 
Banku. W łaściw y dorobek roku ubiegłego, 
uwzględniając w łasny przyrost rezerw, wynosi 
k. 365.177 01.

U w z g l ę d n i a j ą c  p o w y ż s z e  p o ­
w i ę k s z e n i e ,  w y n o s i  o b e c n y  m a j ą ­
t e k  B a n k u  w k a p i t a ' e  z a k ł a d o w y m  
i r e z e r w a c h  k. 7,049.611*11, s t r ą c a j ą c  
z a ś  k w o t ę  k. 23.442, b ę d ą c ą  w ł a s n o ­
ś c i ą  d ł u ż n i k ó w  k o m u n a l n y c h ,  w y ­
n o s i  z w i ę k s z e n i e  s i ę  m a j ą t k u  B a n ­
k u  p o  n a d  p i e r w o t n ą  d o t a c j ę  k. 
2,000.000 k w o t ę  k. 5,026.169*11, u z b i e ­
r a n ą  p r z e z  B a n k  w c i ą g u  d z i e w i  ę- 
t n a s t u 1 a t j e g o i s t n i e n i ...

ryrekcja Lanku krajow ego, instytucji 
finansuwej, mającej inne, donioślejsze znacze­
nie dla 1 raju, wywiązuje się od szeregu 
lar znakomicie ze swego zadania. Każda czyn­
ność dyrekcji, obok zachow ania potrzebnej 
przezorności, nćicschowsnći jest przedsw szyst- 
kiem względami na ogólne potrzeb) kraju, co 
jest przedewszystkiem  obowiązkiem krajowej 
instytucji finansowej. Dyrektorowie Banku kra­
jowego m ogą ze spokojem  oczekiwać sądu 
swych w ładz nadzorczych, gdyż spełniają swe 
zadanie w sposób  dla kraju najkorzystniejszy.

Hr. Revertera i powstanie.
Ciekawym przyczynkiem do dziejów 

ostatniej naszej walki o n iepodleg łość,’ s„ 
wspom nienia hrabiego Fryderyka Revertery 
który w okresie przygotowawczym  do wal­
ki narodowej, był pierwszym radcą au- 
strjackiej am oasady w Peiersburgu. Znajduje 
się tam bardzo wiele ciekawych szczegółów, 
tlómacząc>ch zachowanie się początkow e rzą­
du rosyjskiego. Przedewszystkiem  konstatuje 
autor, że niepraw dą jest, jateoby szlachta pol­
ska, jak to ośmielają się twierdzić Mosk. 
Wied., intrygow ała przeciw uwłaszczeniu chło­
pów , gdy Szlachta losyjsku sprzyjała temu. 
Carski manifest o uwolnieniu chłopów  bladł 
w obec manifestu innego, nadającegu chłopom 
w olność niezw łoczną i szlacheckie grunta. 
W ybuchły zaburzenia, s z l a c h t a  r o s y j s k a  
n a  s w y c h  z e b r a n i a c h  z a ś  u r o c z y ­
ś c i e  p r o t e s t o w a ł a  p r z e c i w  u w ł a ­
s z c z e n i u , ,  podczas gdy inna jej część do­
magała się zw ołania konstytuanty. W ładza 
upadała, car usunął się do Carskiego Sioła, 
a generał Ignatjew począł robić ,,porządki", 
w trącając na początek 200 studentów  do wię­
zienia. Spiskow anie tak szerokie przybrało 
rozmiary, że w gw ardji aresztow ano 75 ofi­
cerów  za know ania przeciw  rządow i; carski 
adjutant R cstow cew  był a g e n trn  londyńskich 
rew olucjonistów  em igrantów . Jakw środek te- 
roru użyto podpaleń co nocy płonęły gma­
chy w Petersburgu i na prowincjj.

W  tym czasie w ybuchły dem onstracje w 
W arszaw ie, głów nie na tle kościelnem. P rze­

zorniejsi widzieli, że P olska stoi w ogniu i 
doradzali odw ołanie znienawidzonego Wielo­
polskiego, a oddanie steru rządu w ręce An­
drzeja Zam oyskiego. Lecz w łaśnie w takiej 
chwili rozeszła się w iadom ość o słow acn p. 
Andrzeja, który na zapytanie gen. rosyjskiego :

— Czego w łaściw ie chcą P o lacy?
— Chcemy tylko jednego: idźcie sobie 

piecz i zostawcie Polskę Polakom .
— Lecz gdzie na Boga będzie granica 

między P olską i Rosją.
— T aką będzie granica, jaką Rosja bę­

dzie w stanie obronić.
S tysząc te słow a, przypom niano sobie, 

że Zamoyski był we W iedniu w 1831 r. 
z ramienia rządu narodow ego, aby arcyksięciu 
Karoiowi ofiarować koronę. D latego W ielo­
polski został porucznikiem w. ks. Kon­
stantego.

Była to chwila, gdy Rosja, w całej Euro­
pie była znienaw idzona i lekceważona. P ola­
kom pozw olono we Francji i W łoszech 
założyć ogniska rewolucyjne. W prawdzie 
W łochy za cenę uznania królestw a gotowe 
były rozwiązać legjon polski, tworzący się 
właśnie, ale tymczasem w ybuchła w Polsce 
walka. Europejska opinja była po stronie P o ­
laków. Chcąc ją częściowo przebłagać, a prze- 
dew szystkiem  opinję Francji i W łoch, ośw iad­
czył car po długim oporze, że zostaw ia W ło­
chom w olną rękę co do W enecji, byle zerwa­
ły stosunki z rewolucjonistam i polskimi. W ten 
sposób  pow stanie polskie przyczyniło się do 
ustalenia królestwa w łosk iego : uznały je
w szystkie państw a prócz Austrji. Skutki od­
osobnienia tej ostatniej nie długo na siebie 
dały czekać.

Od administracji.
Zawiadam iam y niniejszem naszych PP. 

abonentów , że na  5 - c e n t o w ą  B i b l j o t e k ę  
p o w i e ś c i  i r o m a n s ó w  nie przyjmujemy 
wi ę c e j  p r e n u me r a t y .

KRONIKA,
P rzy  z e b r a n i a c h  p u b l i c z n y c h ,  z a b a ­

wa c h  to w a rz y s k ic h  i ws z e l k i c h  u ro c z y ­
s to ś c ia c h  p a mi ę t a j my  o o f i a r a c h  na  b u ­
d o wę  k o ś c i o ł ó w we ws c h o d n i e j  Gal i cj i  
i na T o w a r z y s t w o  S zk o ły  l udowej .

Lw ów  31 marca.
Stan powietrza. Godzina 12 w południe: 

Ciepłota - 13° R. Pochmurno.
Rada miasta Lwowa. Posiedzenia rady 

miejskiej, odbędą się w tym tygodniu: w środę, 
we czwartek, w piątek i w sobotę, tj. 1, 2, 3 
i 4 kwietnia rb., każdym razem ounktualnie
0 godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym posiedzenia środo­
wego : Sprawozdanie miejskiej komisji teatralnej 
(ref. dr. Gerstman); w dniach następnych: 
Budżety funduszu gminy król. stoł. m. Lwowa, 
jakoteż zakładów i fundacyj pod jej zarządem 
zostających, na rok 1903: a) sprawozdanie ge­
neralnego referenta o projekcie budżetu, (spr. 
r. dc-R utow ski); b) sprawozdawcy poszcze­
gólnych działów budżetu, pp. radn i: Actit, dr. 
Aschkenaze, Bardasz, dr. Ciesielski, dr. Dzi- 
wiński, Gaberle, Hudec, Jonasz, Lang, Lewicki, 
dr. Lilien, dr. Lisiewicz, dr. Loewenstein
1 Schayer.

Mianowania. Za zgodą ministerstwa rol­
nictwa, mianował Wydział krajowy p. Stanisława 
Chaniewskiego, prowizorycznie profesorem ho­
dowli w Akademji rolniczej w Dublanach.

Doktorat weterynarji uzyskał na wy­
dziale weterynaryjnym uniwersytetu w Bernie 
szwajcarskiem p, Hen/yk Mańkowski, asystent 
lwowskiej akademji weterynarji.

Kancelarja adwokatów dra Wincentego 
Bałabana i dra Vogla obejmująca biuro porady 
prawnej w sprawach podatkowych przeniesioną 
została na ul. Kraszewskiego I. 3 w parterze.

Fundusz z obchoau grunwaldzkiego. 
Pan Kazimierz Strzelbicki starszy radca magi­
stratu przedłożył prezydentowi miasta drowi 
Małachowskiemu dnia 22 stycznia br. druko­
wane sprawozdanie z zamknięcia rachunków 
komitetu lwowskiego dla obchodu rocznicy bi­
twy pod Grunwaldem, list dra prof. B. Dybo­
wskiego, oraz książeczkę galic. Kasy oszczędno­
ści nr. 129.498 na 3695 kor. 64 hal., jako po­
zostałą gotówkę z powyższego obchodu. Ksią­
żeczkę powyższą pobrała kasa m. dnia 21 sty­
cznia br. do art. dep. 22 1903. Gotówka po­
wyższa, w której nie mieści się subwencja 
uchwalona przez radę miasta — użytą być ma 
na zakupno przez prezydenta miasta Lwowa — 
w myśl uchwały walnego zgromadzenia odno­
śnego komitetu, akcji Towarzystwa poznańskie­
go ; w tym względzie wydane już zostało kasie 
m. stosowne polecenie.

Konferencje rekolekcyjne. W szczelnie 
zapełnionym kościele 0 0 .  Jezuitów rozpoczęły 
się wczoraj o godzinie 7-mej wieczorem pięcm- 
dniowe wielkopostne konferencje rekolekcyjne 
dla panów za zaproszeniami. Konferencje te — 
które potrwają do 4-go kwietnia włącznie — 
zagaił bardzo piękną i podniosłą przemową ks. 
Włodzimierz Piątkiewicz, przełożony lwowskiego 
dornu Tow. Jezusowego. Kaznodzieja przeszedł 
następnie do właściwego tematu konlerencyj re­
kolekcyjnych i wykazania, że ponad wszelkie 
systemy filozoficzne, które się bądźto przyjęły, 
bądź przyjmują, stoi jedna niezmieniona, jedno­
lita idea chrześcjańsko-katolicka, która jedna 
wystarczy zarówno dla biednych, jak i bogatych, 
tak jak przed dwoma tysiącami lat wystarczyła 
zarówno dla biednego prostego rybaka z nad 
jeziora Genezareth, jak i dla dumnego rzym- 
.skiego patrycjusza. Ta sama idea, która poru­
szała i wiodła do boju za w:arę średniowiecz­
nych rycerzy i dziś winna umocnić nasze spo­
łeczeństwo do walki ze zgubnymi zamachami 
na dusze chrześcjańskie. Wykład kaznodzieji 
jasny i zrozumiały, po literacku pięknie opra­
cowany, płyrął wśród ciszy w tłumie, jak pię­
kna melodja. Dziś wieczorem ciąg dalszy kon­
ferencji.

Związek artystów polskich we Lwo­
wie urządza po raz pierwszy swoją osobną 
wystawę w sali Domu Narodnego. Młode to 
stowarzyszenie nie mając jeszcze własnego da­
chu musiało na tę pierwszą wystawy nająć salę 
wprawdzie nie bardzo odpowiednią na ten cel, 
ale jedyną, jaką można było rozporządzać obe­

cnie we Lwowie, marzy jednak Związek o do­
mu własnym na kształt wiedeńskiego „Kiinstler- 
hausu“, gdyż wyznaczył sobie zadanie podobne, 
jak wiedeńska „Kiinstlergenossenschaft" lub pa­
ryska „Socićtć des Artistes Franęais" — natu­
ralnie ,.toute proportion gardće". Od poparcia 
tutejszego społeczeństwa będzie zależeć, kiedy 
laki przybytek sztuki naszej stanie we Lwowie, 
a wtedy Związek urządzi stałą, nieustającą wy­
stawę sztuk pięknycn, tymczasem debiutuje wy­
stawą wiosenną w najętym lokalu.

Prawie wszyscy artyści lwowscy biorą w 
niej udział i publiczność spotka się z niejednem 
jej sympatycznem nazwiskiem, którego nieraz 
darmo szukała na innych lwowskich wystawach. 
Otwarcie wystawy, tak zwany „Vernissage“ od­
będzie się w czwarten, drugiego kwietnia o 3 
po południu.

Ten pierwszy lwowski „Salon“ powinien 
zainteresować szersze koła naszego miasta i 
przynęcić liczną publiczność nie dla znanego 
aksiomatu., „że nowość nęci“, lecz dlatego, że 
godzi się poprzeć usiłowania naszych tubylczych 
artystów, którzy pragną stanąć raz na własnych 
nogach.

i* Zofja z Mrozowickieh Rudnicka,
właścicielka dóbr ziemskich, autorka licznych 
powieści obyczajowych, drukowanych w latach 
siedmdziesiątycn i ośmdziesiątych w pismach 
lwowskich, zmarła wczoraj w Strzałkach, w pow. 
żydaczowskim, w 75 r. życia. Kobieta niepospo­
litej inteligencji, wyborna o bserw ato ra  i zna­
wczyni serc ludzkich, wyposażona hojnie wszel- 
kiemi zaletami umysłu i serca, śp. Rudnicka 
była przez całe swe życie coraz rzadszym nie­
stety typem matrony polskiej, wzbudzającym 
u wszystkich głęboki szacunek i rzetelne miło­
wanie. Cześć pamięci przezacnej obywatelki 
i niechaj w Bogu SDoezywa!

=  P. Ignacy Romanowski, emerytowa­
ny wiceprezydent m agistratu, złożył dziś wizy­
ty pożegnalne szefom wszystkich biur i oddał 
w ręce swego następcy, p. Lukasa, urzędo­
wanie.

W sprawie sprzedaży czerstwego 
pieczywa wniosła korporacja piekarzy lwowsKich 
do namiestnictwa memorjał z prośbą o uregu­
lowanie tej sprawy mającej wielką ważność 
także pod względem hygienicznym. Namiestni­
ctwo przysłało ten memorjał magistratowi do za­
opiniowania. Ten zaś zamierza zasięgnąć zdania 
fizyka i konsumentów za pośrednictwem ankiety.

— Sprawa teatralna została przez sekcję 
II załatwioną zgodnie z magistratem. Wniosek 
p. Dziwińskiego, ażeby rozpisać konkurs, uzy­
skał 5 głosów przeciwko 9. Komisja teatralna 
również oświadczyła się za wnioskiem magi­
stratu.

=  Ruskie Towarzystwo ubezpieczeń 
„Dniestr" oskarżyło przed namiestnictwem 
magistrat, za to, że odpowiedź ruską na poda­
nie „Dniestru**, wygotował łacińskim alfabetem. 
Namiestnictw'.) przekazało tę skargę instancji 
pierwszej tj. magistratowi. Magistrat orzekł, że 
przez oupowiedz ruską, acz pisaną łacińskiemi 
literami, prawa językowe zostały uwzględnione. 
Rzecz prosta, że „kocham11 bracia będą innego 
zd an ia!

Dr. Zygmunt Gargas, nadsyła nam 
obszerne komentarze do przemówienia, jakie 
wygłosił na walnem zgromadzeniu Koła panien 
we Lwowie. W komentarzach tych autor nie 
zmienia ani istoty, ani formy swych wywodów 
i usiłuje je tylko umotywować i usprawiedliwić, 
zaznaczając — zresztą zupełnie zbytecznie, — 
że kierowała nim dobra wola. Ponieważ nie ma 
w tvm komunikacie właściwego sprostowania 
faktów, przeto osobiste wyjaśnienia autora o jego 
wywodach, uważamy za zbyteczne do druku, 
albowiem pierwotne twierdzenia dra Gargasa, 
były tak zrozumiałemi, że powracać do nich nie 
widzimy powodu.

Gdzie takt? Kilkakrotnie już podnoszono 
w pismach tę co najmniej „niewłaściwość11, że 
w sklepach i sklepikach sprzedają się centowe 
czy dwucentowe mydełka z wyciśniętymi na 
nich wizerunkami, po jednej stronie Matki Bo­
skiej po drugiej krzyża. Dzięki tym notatkom, my­
dełka teznikły ze sklepików, nie na długo jednak 
i dziś, jak o tern nam donoszą, sprzedają je 
znowu w sklepach. Sądzimy, że sarao wskaza­
nie z naszej strony na niewłaściwość tego ro­
dzaju ozdób na mydle, skłoni kuoców, którzy 
je sprzedają do zaprzestania handlu mydełkami 
z Matką Boską.

Strejk? Dzisiejsze Dfło donosi z Przemy­
ślan, że we wsi S tłowij, w dobrach hr. Romana 
Potockiego wybuchł strejk robotników rolnych.

W sprawie sejmu i kolei Północnej. 
Wydział powiatowy w Brzeżanach, na mocy 
uchwały rady pow. z dnia 23 marca rb., wniósł 
do Koła polskiego w Wiedniu petycję, w spra­
wie upaństwowienia koiei Północnej od 1 sty­
cznia 1904. ,

Również w sprawie zwołania sejmu na 
dłuzszą wiosenną sesję po świętach Wielkano­
cnych, zostanie wysłaną w tych dniach pe­
tycja.

Wieczorek polski w Wiedniu. W nie­
dzielę odbył się tu w lokalu „Besedy czeskiej" 
wieczorek, urządzony staraniem Towarzystwa 
„Ojczyzna". Na wieczorek przybyło bardzo 
wiele publiczności, a wszystkie stowarzyszenia 
polskie, istniejące w Wiedniu, wysłały swych 
delegatów. Odegrano trzy jednoaktów ki: „Przez 
wdzięczność" Edwarda Lubowskiego, „Ofiara 
za ojczyznę" i „Straduję" Zofji Mellerowej,. 
Główną uwagę zwrócił na siebie grą swoją 
amator p. Ostachowski. W międzyaktach popi­
sywał się grą na wiolonczeli uczeń konserwato­
rium wiedeńskiego p. Kopestyński. Produkował 
się również chór studentów chorwackich, który 
śpiewał liczne pieśni polskie. Po przedstawie­
niu teatralnem odbyła się wieczornica, podczas 
której wznoszono liczne toasty. Uchwalono re­
zolucję, wyrażającą podziękowanie posłowi Jó­
zefowi Głębockiemu za jego działalność w par­
lamencie niemieckim.

Przedstawienie polskie we Wiedniu.
W sali stowarzyszenia kupieckiego przy Johan- 
nesgasse, odbędzie się w najbliższą niedzielę, 
staraniem stowarzyszeń polskich „Strzecha" i 
„Gwiazda" przedstawienie amatorskie. Odegraną 
zostanie „Zagroda Sobkowa".

Powodzenie polskiego artysty w Ber­
linie. W tych dniach odbył się w Berlinie 
w sali Bethovena koncert kompozytorski Mie­
czysława Karłowięza. W koncercie tym święcił 
obok kompozytora tryumf i nasz Barcewicz.

Dzienaik berliński pisze między innenii o tym 
koncercie:

„Publiczności zebrało się d użo^  a uznania 
dla kompozytora i dyrygenta także nie brakło, 
chwilami bvło nawet bardzo dużo. Kolonia pol­
ska bardzo licznie stawiła się na koncert loda- 
ka i dumną była z uznania, którego mu nie 
szczędzili licznie na sali zebrani Niemcy i ży­
dzi. Było też ono co prawda zupełnie zasłużo­
ne, bo p. Mieczysław Karłowicz jest kompozyto­
rem, który współczesną literaturę muzyczną 
wzbogacił już o parę wybitnych utworów i któ­
ry ma wszelkie warunki zdobycia sobie powa­
żnego miejsca w szeregu kompozytorów naj­
nowszej doby. Utwory, które wybrał na swój 
koncert, dają miarę jegc wielkiego talentu, 
głęookicti studjów, oraz wysokiego polotu jego 
fantazji.

Fałszywe losowania papierów pań­
stwowych. Niezwykle skandaliczne szczegóły 
gospodarki finansowej rumuńskich ministrów 
wyszły na jaw w Bukareszcie, przy sposobności 
pewnego procesu. Oto, np. w r. 1886, chrąc 
dostarczyć metropol. Mitrofanowi funduszów na 
budowę seminarjum duchownego, rozkazał mi­
nister skarbu, by przy ciągnieniu rumuńskiej 
loterji rentowej wyciągnięto serje i numera lo- 
sow, jakie się w posiadaniu metropolity znajdo­
wały. Później w roku 1901 były minister Palla­
dę interweniował w podobny sposób. Państwo 
rumuńskie zaciągnęło pożyczkę w berlińskim 
banku dyskontowym w wysokości 18 milionów 
na 4 proc. i 5 proc. renty. Ażeby zaś państwo 
rumuńskie nie płaciło różnicy między kursem 
dziennym a kursem pari, nakazał minister Pal­
ladę fałszywe ciągnienie numerów renty. Z tego 
powodu poniósł wielkie straiy bank dyskonto­
wy Proces ten i odkrycie powyższych oszustw 
budzi ogromną sensację w całej Rumunji.

* Z Colosseunt. Wspaniałym programem 
zainaugurowało „Colosseum11 swój nu wy sezon, 
który rozpoczyna się 1 kwietnia rb. Dyrekcja 
postarała się o prawdziwe niespodzianki dla 
zwolenników lwowskiego Ronachera, którzy od 
sześciu tygodni pozbawieni byli tej rozrywki. 
Kulminacyjnym punktem programu jest słynna, 
zagadkowa A g a $ ;  która w podziw wprawia 
mieszkańców stolic europejskich i dotąd jest 
zagć dką nawet dla samych... magikóv.'. Z innych 
punktów zapowiada dyrekcja: ekwiiibrystki sio­
stry Dissely: śpiewaczki Chautenar, żywe obrazy 
grupy Blackleys (6 osób), pantominę trupy 
Ozzai.i i świetnego komika polskiego Ludwi­
kowskiego, którego repertoar najnowszy za­
wiera arcykomiczne monologi, kuplety i bluetki 
sceniczne „do rozpuku".

* Komisja k redytow a Tow. bratniej pomocy 
słuchaczów wszechnicy lwowskiej podaje do wiado­
mości swoich dłużników, że przez nieregularne spia- 
canit długów narazili Tow. na stratę. Musiano bo­
wiem zaciągnąć pożyczkę, aby spłacić długi kupców. 
Od tej pożyczki opłaca Tow. 5 proc, ale pokrycia na 
te odsetki dłużnicy nie dają. Aby więc mieć przynaj­
mniej częściowe pokrycie. Walne zgromadzenie, od­
byte dnia 14 listopada 1902 Pukii, poleciło komisji 
kredytowej pobierać od dłużników 5 proc. tytułem 
odsetek zwłoki, począwszy od dnia zaciągnięcia po­
życzki przez Tow. t. j. 1 marca 1900 roku, jako od 
dnia, od którego Tow. ponosi szkodę.

Rowyższe polecenie oparte na przepisach §§, 
1333 i 1334 ustawy cywijffęj; § 2 ustawy z dnia‘ l4 
czerwca 1868 roku Dz. u. p. i. 62 i dekretu nadwor­
nego z dnia 18 stycznia 1842 roku, I 592. ZL. u. s.
0 procenrach ustawowych.

W wykonaniu więc powyższego polecenia wal­
nego zgromadzenia, komisja kredytowa z dniem 1 
kwietnia b. r. będzie wysyłara urjensy, na których 
będą wymienione długi w kapitale, w 5 proc. od­
setkach zwłoKi od 1 marca 1900 roku i w kosztach 
korespondencji.

Komisja, padając powyższe zarządzenie do wia­
domości dłużników, wzywa ich, aby vre własnym inte­
resie podali swe adresy i aby w regularnych ratach 
miesięcznych spłacali swe długi zaciągnięte w ko­
misji — w przeciwnym razie w rrfyś! regulaminu poda 
się nazwiska dłużników do publicznej wiadomości z 
nadmienieniem, że długi zaciągnięte V' komisji zobo­
wiązane sie spłacać pod słowem honoru.

* M iłosierdziu czytelników naszych polecamy go­
rąco 78-letnią staruszkę, wdowę po nauczycielu, od 
lat wielu bez utrzymania, walczącą z nędzą. Wick i 
przebyta ciężka choroba uniemożliwiły staruszce ja­
kiekolwiek zajęcie, któreby jej wystarczyło do życia
1 utrzymania. Datki przyjmuje — choćby najmniejsze — 
nasza admiiiistiacjr.

* Z kasyna m iejskiego. W soootę dnia 4 kwie­
tnia b. r. o godzinie 8 w eczorem „Tomboia". Lista 
otwmta od dziś, do piątku włącznie.

* Kunkurs. Redakcja dwutygodnika spoleczno- 
literackiego p. t . : „Przyszłość “, organa poświęconego 
sprawom kształcącej się młodzieży polskiej, rozpisuje 
konkurs na : 1. Winietę tytutową. 2. Nowelę wziętą z 
życia młodzieży. Format p ism a: wysoki 25 cm., sze­
roki 20 cm., winieta przeznaczoną jest na okładkę ko­
lorową, ma zaś być wykonaną w jednej barwie. 
Pierwsza nagroda wynosi 25, druga 15 koron, oraz 
listy pochv’alne. Prace nadsyłać można najpóźniej do 
1 maja b. r. pod adresem : Redakcja „Przyszłości". 
Kraków, Wielopole I. 5. Wszelkie formalności kon­
kursowe zachowane.

Składki na cele użyteczności publicznej lub 
narodow ej.

N a  k o ś c i o ł y  w e  w s c h o d n i e j  G a l i c j i ,  
złożyli pp.- Ludwik Łukasiewicz z Tarnowa 5 kor., 
Tekla Setti 10 kor.

N a  s z k o ł ę  l u d o w ą ,  p. Romana Theodoro- 
wiczowa z uracu, zamiast wieńca na trumnę śp. Jana 
Martynowicza 2 kor.

Z m a rli:
Stanisław T u r s k i, uczestnik powstania z roku 

1863, urzędnik Towarzystwa ubezp., zmarł w Krako­
wie, w 65, r. życia.

W Krakowie zmarł Adam Antoni R o m a ń s k i ,  
praktykant konceptowy skarbu, w 25 r. życia.

W Czołhanach v powiecie bobreckim, zmarł 
Hipolit M o k r z y c k i ,  zarządca dóbr, w 47 roku 
życia.

W Wiedniu zmarła Ewelina z Lityńskich Ada­
mowa Koi win K ł o s o w s k a ,  zona urzędnika kolei 
Południ owej, pierwsza nauczycielka w szKole „bibljo- 
teki Polskiej" w Wiedniu.

NOTATKI 
literackie i artystyczne.
Repertoar teatru miejskiego we Lwo­

w ie. Dziś w e w t o r e k  po raz ostatni „Tosca", 
opera w 3 aktach Puccini’ego. Nieodwołalnie 
ostatni i pożegnalny występ Janiny Korolewiez- 
Waydowej, występ Augusta Dianni, Józefa 
Szymańskiego i Juljana Jeromina.

Jutro w ś r o d ę  „Mieszczanie", sztuka w 4 
aktach Maksyma Gorkiego. Pierwszy występ 
Kazimierza Kamińskiego, po powrocie z urlopu.

W e c z w a r t e k  po raz pierwszy „Hrabina", 
opera w 3 aktach, słowa Wład. Woiskiego, 
muzyka Stanist. Moniuszki. W przedstawieniu 
wezmą udz.al panie: Gembarzewska, Marek-
Onyszkiewiczowa, Ł ęsk a; pp : Chodakowski,
Malawski, Okoński i Roman. — Nowa wielka 
wystawa, nowy balet, układa p. S achsa; operą 
dyryguje p. Spetrino.

Repertoar Filharmonji lwowskiej. We

w t o r e k ,  31 marca, z powodu prób do kon­
certów, pod kierunkiem Gustawa Mahtera, nie 
będzie koncertu.

W e c z w a r t e k ,  2 Kwietnia, wielki koncert 
filharmoniczny, pod kierunkiem Gustawa Mah- 
ltra, dyrektora opery nadwornej w Wiednia 
— Ceny miejsc zwykie

W s o b o t ę ,  4 Kwietnia, wielki koncert 
filharmoniczny, pod kierunkiem Gustawa Mah- 
lera, dyrektora opery nadwornej w Wiedniu. — 
Program zupełnie zmieniony. — Ceny miejsc 
zwykłe.

Gustaw Mahier, przybył wczoraj do 
Lwowa i rozpoczął już próby orkiestralne 
z koncertów, które odbędą się w Filharnonji 
we czwartek i w sobotę, pod wyłącznem jego 
kierownictwem. Na koncercie czwartkowym 
wykona orkiestra Filharmonii pod batutą sła­
wnego dyrygenta, dwa utwory Wagnera, „Egmon- 
ta“, Beethovena i jeden utwór samego Mahlera, 
genjalną jego „syinfonję", pierwszą, kiórą sta­
wiają znawcy w rzędzie najznakomitszych dzieł 
z tego zakresu. Koncert sobotni odbędzie się 
z programem zupełnie zmienionym Chcąc umo­
żliwić poznanie znakomitego dyrygenta, dyrekcja 
Filharmonji postanowiła cen miejsc na obydwa 
wspomniane koncerty, pod kierunkiem Mahlera, 
nie podwyższać, wobec czego odbędą się one 
po cenach zwykłych koncertów filharmo.ii- 
cznych.

Ćo Lwów w tym roku buduje?
Buożet in w estycy jno -budow lany  gminy 

lwowskiej na rok bieżący jest baidzo szczu­
pły. Niemniej też i pryw atna przedsiębiorczość 
na polu budow lanem  zaznaczy się w tym ro­
ku we Lwowie niezwykle skromnie. G irrna 
ma do wykończenia dwie szkoły: św. Anto­
niego i Kordeckiego, oraz gmach muzeum 
przem ysłow ego; trzy te budynki będą w je­
sieni całkowicie gotowe. Nowe budow le bę­
dą następujące: m iodesytnia przy ul. M iodo­
wej będzie zburzona, a na jej miejscu wznie­
siony będzie budynek dla szkoły Czackiego, 
gdyż obecne jej pomieszczenie jest zupełnie 
nieoopow .ednie. Przy szkole będzie także 
ogród i miejsce do gier młodzieży szkolnej. 
W  dzisiejszej „m iodosytni" jest niewielki b ro ­
w ar dla warzenia miodu, oraz koszary straży 
akcyzowej. Otóż dla obydw óch tych celów 
w ybuduje gmina budynek nowy tuż pod w a­
łem kolejowym, obok starej rzeźni. Następnie 
wykona gmina szereg budowli kanałow ych; 
w najbliższych dniach zbierze się komisja dla 
budow y kanałów , aby zadecydow ać rozpisa­
nie licytacji ofertowej. W  końcu postanow io­
ną jest na rok bieżący budow a domu dla ra­
karza na gruntach Pilichow skich, gdzie już 
jest ścierwisko. W ów czas rakarz opuści dzi­
siejszą sw ą siedzibę u stóp parku im. W i­
śniow skiego; obejmie ią Brat Albert i w  ten 
sposób  spraw a usunięcia rakarza z ul. Kle- 
parowskiej, sp raw a wlokąca się od mn.ej 
więcej czterdziestu lat, będzie wreszcie nale­
życie rozstrzygnięta.

Co do budowli prywatnych, to i tych nie 
wiele zapow iada się na rok bieżący. Dotąd 
zgłoszono zaledwie sześć znaczniejszych, mia­
nowicie : w ulicy Kordeckiego pow staną a wa 
duże domy dw upiętrow e; cśaiej dr. Jan Dyle­
wski budow ać będzie willę w ulicy Kade- 
ckiej; Tow arzystw o nauczycieli szkół ludo­
wych m. Lwowa i Tow arzystw o opieki nad * 
internatem im. Grzegorza Piram owicza budu­
ją  przy ul. Leona Sapiehy 1. 33 bursę na po­
mieszczenie uczniów seminarum nauczyciel­
skiego; p. Jan Lewiński buauje przy ul. Na 
Bajkach w łasną kamienicę, w której pom ie­
szczoną będzie fabryka wody sodow ej „Zdro­
w ie"; w końcu pp. M aurycy G e.st i Leon 
Bodek budują przy ul. Pańskiej 1. 14 dw u­
piętrow ą kamienicę czynszową.

Jak z tego widać, ruch budow lany bę­
dzie bardzo słaby, niechajże więc zav'czasu 
starostw a, magistraty i urzędy gminne ostrze­
gają ludność zarobniczą przed udawaniem  się 
na roboty budow lane do Lwowa, bo spotkał­
by tych obcych robotn :ków tutaj gorzki za­
wód i głód.

Upaństwowienie kolei pół­
nocnej.

W hotelu narodowym  w S a m b o r z e  
odbyło się zgromadzenie w yborców , na któ- 
rem p. G i ż o w s k i mówił o spraw ie upań­
stw ow ienia kolei północnej. Zgromadzenie 
zw ołał burm istrz m. Sam bora dr. S t e u e r -  
m a n n ,  który też odbraduin przewodniczył. 
Sala była pełna. Zgrom adzeni w ysłuchał- bli­
sko trzygodzinnych w yw odów  p. G iżow skie- 
go, który następnie odpow iadał na interpela 
cje pp. Potockiego, Tom aszew skiego, Aleksan 
drowicza, S topka i innych, poczem uchwaio 
no proponow aną w dłuższem  umotywowani! 
rezolucję posła  na sejm kraj. Tom aszew skie 
go następującej tre śc i: „Zgromadzenie wvra ■ 
zając z uznaniem podziękow anie Kołu poK 
skiemu i członkom kom sji kolejowej za do ­
tychczasow ą znakomicie prow adzoną akcję 
ku upaństw ow ieniu kolei północnej w yrażają ' 
przekonanie, iż upaństw ow ienie to jest jja-. 
dnym z najważniejszych postulatów  naszegoj 
kraju i w zyw ają Koło polskie, aby na te  ̂ d ro ­
dze dalej i stanowczo kroczyło, dom agając się 
UDaństwowienia kolei półn. w r. 1904". \

Prócz tego interpelow ano p. Giżowskiegc 
w spraw ie zaniedbyw ania sesji sejm owych, i 
pogw ałcenia praw  autonomji kraj., oraz w 
spraw ie zniesienia kaucyj służbow ych i regu­
lacji rzek. Poczem przew odniczący podzięko­
wał p. Giż. za w yczerpujący referat, co bu- . 
rzą oklasków  zgrom adzeni przyjęli. ]

Opróżnienie Wawelu. !
(Telegram „Dziennika Po'skiego“).

K r a k ó w . G łów ny kontrakt w sprawie 
odstąpienia W awelu na rzecz kraju, jest już 
w ostatecznej redakcji gotów. Kadca dworu 
Korn udzielił gotov/egu dokum entu radcy 
W ereszczyńskiemu do przejrzenia i złożenia 
oświadczenia. Obecnie r. dw. Korn przystę­
puję do zestawienia drugiego kontraktu, obej­
mującego roooty, jakie przeprow adzić ma 
gmina m. Krakowa z Dowodu budow y no­
wych koszar, t. j. położenie chodników, zbu­
dow anie gościńca, położenie rur w odociągo­
wych i gazowych. Jutro nastąpi odczytanie

Koszule kolorowe męskie w wielkim wyborze 
od^złr. 2.50— 3. 

K o ł n i e r a s e ,  I V ! a n s a e t y

Nowości w krawatach. S B f A i ł i r c i  ł i  i i l l c r
w e Lwowie

4 4  plac Halicki 1. 14 (obok Banku hipotecznego)Wzory angielskie i fjancuskie.
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kontraktu r.a wspólnej konferencji reprezen­
tantów  rządu, kraju, w ojska i gminy.

Rada państwa.
(Telegram „Dziennika Polskiego ‘). 

Posiedzenie izby poselskiej.
W i e d e ń .  Posiedzenie zagaił hr. Ve t t e r  

po godzinie 11-tej.
Przedłożenia rządowe.

Rząd w niósł dziś projekty ustaw  o za­
pobieganiu i tępieniu zarazy w śród nieroga­
cizny, oraz o podjęciu w ypłat w gotówce.

Wnioski i interpelacje.
Odczytano między innym i: W niosek p. 

M e r u n o w i c z a  i tow w sp ra w ę  ubezpie­
czenia od w ypadków  robotników  w okręgach 
dyrekcyj kolei państw ow ych w Krakowie, 
Lwowie i Stanisław ow ie.

Naglący wniosek p B r e i t e r a w  sp ra ­
wie zapom óg dla gmin Jaryczow a i Leśniowic.

Interpelację p. O p y d y i tow. w sp ra­
wie załatwienia formalności dla założenia no­
wych aptek w Nowym Sączu i Sanoku.

p. K r e m p  y i tow. w spraw ie nadużyć 
wyborczych przy w yborach w Mielcu,

p. B r e i t e r a i tow. w spraw ie rychłego 
rozpoczęcia robót, przeznaczonych na rok 
bieżący w Galicji, w celu zapobieżenia bra­
kowi pracy;

p. D a s z y ń s k i e g o  i tow. w spraw ie 
nadużycia władzy urzędowej przez zastępcę 
naczelnika gminy w Pasiecznej (koło Stani­
sław ow a).

Skarga p. Baxy.
P. B a x a  w zapytaniu do prezydenta 

żali się, czemu ostatnie zastrzeżenie, odda­
ne w języku czeskim, nie jest umieszczone 
w protokole.

Odpowiedzi na interpelacje.
Następnie odpow iadali ministrowie na in­

terpelacje.
Petycje i zapomogi.

W  dalszym ciągu załatw iono kilka dro­
bnych spraw , poczem uchw alono w drodze 
nagłości przejść do dyskusji nad wnioskami 
i petycjami o zapomogi.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

2 sejmu węgierskiego.
Bupapeaazt. W  sejmie węgierskim przed­

łożył dziś m inister skarbu ustaw ę o w ypła­
tach w gotów ce podobnie jak w austrjackiej 
izbie.

Sprawa cukrowa.
B udapeszt. M inister skarbu Lukars 

otrzym ał od niemieckich przem ysłow ców  cu­
krowych z Berlina telegram, zawierający opinję 
zagranicznych kół fachowych o węgierskim 
kontyngencie cukru.

Z posiedzeń izoy.
P aryż . Na posiedzeniu wieczornem 

uchwalił s e n a t  253 głosam i przeciw 14 cały 
budżet wraz z popraw kam i izby deputow a­
nych. Kilku m ów ców zwalczało podw yższe­
nie Dudżetu armji i marynarki, ponieważ kraj 
nie znajduje się w niebezpieczeństwie. Prezes 
gabinetu Com bes w y  idził, że lepiej p rzyjąć 
te w iększe wydatki. ' aniżeli uciekać się do 
jeszcze gorsze naJ tępstw a mającego pro- 
wizorjum budżetow ego. O godz. 3 w nocy 
posiedzenie na godzinę przerwano.

Kronika z ostatniej chwili.
Bezrobocie we Lwowie. Zmora bezro­

bocia, która przez całą zimę wisiała grozą nad 
Lwowem, pod wpływem promieni wiosennego 
słońca powoli znikać zaczyna. Przy robotach 
miejskich, przy budowie kanałów i przy budo­
wie dworca kolejowego, zajętych jest około 
2000 robotników, a pozostało ich jeszcze bez 
roboty około 300 i ci gromadzą się codziennie 
w miejskiem Biurze pracy, domagając się do­
starczenia im zajęcia. Wczoraj, kierownik biura, 
udał się wraz z deputacją bezrobotnych do wi­
ceprezydenta namiestnictwa, p. Lidia z prośbą,
0 zaradzenie złemu przez przyspieszenie robót 
rządowych i tych, na które przyspieszenie rząd 
wpływ wywrzeć może. P. Lidl przyjął deputację
1 zapewnił robotników, że los ich obchoazi go 
gorąco; wie, że przetrwali ciężką zimę i obiecał, 
że wszelkich dołoży staiań, by bezrobotnym 
pracy co rycnlej dostarczyć. Przestrzegał przy- 
tem robotników przed manifestacjami ulicznemi 
i radził, by czas krótki jeszcze cierpliwie cze­
kać zechcieli, a roboty będą.

Nagła śmierć w bożnicy. Dziś rano po
Zółkiiotwarciu synagogi przy ulicy Żółkiewskiej, za­

stano posługacza synagogalnego 48-letniego Li­
sie Farlera nieżywego w pozycji siedzącej. Le­
karz miejski stwierdził, że śmierć zaszła przed 
około 12 godzinami wskutek wady serca. Zwło­
ki wydano rodzinie.

Ucieczka od matki. Katarzyna Sołtys, 
zamieszkała przy uh Supińskiego 1. 21 doniosła 
policji, że przed 4 dniami zbiegła z domu jej 
14-letnia córka Julja. Namów ją wrzekomo 
do ucieczki niejaka Sabina Lewm \  zamieszkała, 
pod 1. 5 przy ul. sw Łazarza.

Śmierć w kałuży. Cierpiący na epilepsję 
12-letni Franciszek Rornaniszyn, syn czeladnika 
krawieckiego, zamieszkały u rodziców przy ul. 
Zamarstynowskiej 1. 25 bawiąc s>ę dziś o godz. 
9 rano na podwórzu, dostał epileptycznego 
ataku i upadł do znajdującej się tu kałuży po­
wstałej wskutek zlewania mydlin i pomyj do 
wygrzebanego w ziemi pół metra głębokiego 
dołu. Nim wypadek spostrzeżono, chłopak 
utonął.

Szkoła górniczo-hutnicza. Kraków.  
(Tel. pryw.) Komisja przemysłowa rady miej­
skiej uchwaliła poczynić kroki o założenie w 
Krakowie szkoły górniczo-hutniczej. Prezydjum 
zwoła ankietę fachowych ludzi, a na podstawie 
wyniku tej ankiety wniesione będą petycje do 
rządu, rady państwa i sejmu.

Kraazież w mleczarni. Za pomocą do­
branego klucza dobrali się w nocy złoazieje 
do mleczarni przy ul. Hetmańskiej 1. 8 i skra­
dli z lady sklepowej 174 koron 64 hal. go­
tówką.

W szczęściu — nieszczęście. Zarobnik
Tymko Mcłech, zgubił dnia 21 bm. na ulicy 
Gródeckiej pugilares zawierający 2 kartki lote­
ryjne na ciągnienie lwowskie i linckie. Z po­
czątku nie wiele robił sobie z tej straty, teraz 
jednak, dowiedziawszy się, że numera, które 
postawił zostały wyciągnięte, jest w prawdziwej 
rozpaczy.

Trzy areszfantki. Agent policji Kurant, 
otrzymał z sądu karnego polecenie aresztowa­
nia jakichś dwu o kradzież podejrzanych jego- 
mościów, mieszkających u pani julji Gierulowej, 
zamieszkałej przy ulicy Na Błonie 1. 58. Kiedy 
agent, nie zastawszy jej lokatorów w domu wy­
chodził na ulicę, Gierulowa zelżyła go ostatnie- 
mi słowy, a potem wraz ze swemi córkami za­
atakowała kaprala policji, który asystował agen­
towi, w końcu zaś kobiety we trójkę poczęły 
obu policmenów obrabiać. Policja broniła się 
walecznie, wreszcie wzięła górę nad trzema 
niewiastami, aresztowała je i oddała do kozy.

B e rlin  31 marca. (Giełda poranna). 
Akcje kredytowe 21775, Towarz. dyskontowe 
19610. Usposobienie dość silne.

N E K R O L O G I

Franciszek Bielecki
po krótkich i ciężkich cierpieniach, zasnął 
w Panu d. 30 marca 1903, w 43 roku życia

W smutku pozostała matka z rodziną 
zaprasza krewnych, znajomych i przyjaciół 
na oorzęd pogrzebowy, który się odbędzie 
we środę dnia 1-go kwietnia b. r. o godzi­
nie 3-tej pó południu z domu żałoby przy 
ul. Mochnackiego 1. 22 na cmentarz Ły­
czakowski.

Lwów dnia 29 marca 1903.
„Concordia" A. Kurkówski.

Dział ekonomiczny.
— W iedeń 31 marca. (Giełda zbo­

żowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na wiosnę od 74 3  do 7'44, na maj- 
czerwiec od — — do —•—, na jesień od —•— 
do —'— ; żyto na wiosnę od 6 81 do 6‘82, 
na maj-czerwiec od —•— do —‘—, na jesień 
od — do —•— ; kukurydza na maj-czerwiec
od —‘— do — '—, na czerwiec-lipiec od —'—
do —‘—, na lipiec-sierpień od —'— d o —'— ; 
owies na wiosnę od 6' 16 do 6'17. Usposo­
bienie słabe. Pogoda pochmurna.

— B u dapeszt 31 marca. (Giełda zbo­
żowa). (Kuisa w koionach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na kwiecień od 7 34 do 7'35, na 
maj od 7'33 do 7'34, na październik od 7'35 
do 7 36; żyto na kwiecień od od 6'50 do 
6'51, na październik od 6'34 do 6 '3 5 ; owies 
na kwiecień od 5'39 do 5'90, na październik 
od —'— do —'— ; kukurydza na maj od 6'14
do 6'15, na lipiec od 6'19 do 6 '2 0 ; rzepak
na sierpień od 17 "90 do 12'—. Oferty na psze­
nicę mierne. Chęć kupna słaba. Usposobienie 
słabe. Pogoda: pada deszcz.

l i e J e ń  31 marca. (Giełda południowa, 
godzina  12 minut 45). Marki 117'02, Renta ma­
jow a 100'60, W ęg. renta koronowa 99 40, Akcje 
austr. zaki. kred. G88'25, Akcje węg. zakł. kred. 
750 '—, Akcje Anglobanku 2 7 5 '--, Akcje Union- 
banku 538 '—, Akcje Bankvereinu 497 '—, Akcje 
Landerbanku 41Ł25, Akcje kolei państw. 694'25, 
Lombardy 47'50, Akcje kolei Elbetlial 452'—, 
Akcje fabryki broni 35475. Akcje tytoniowe 
—'—, Akcje Alpiny 394'50, Akcje Ritna Muranji 
488'—, Akcje pragskiego Tow. żel 1677, Losy 
tureckie 11975, Ruble 253'—. Usposobienie 
bez interesu.

t
Anna Figura

po krótkich i ciężkich cierpieniach opa­
trzona św. Sakramentami, usnęła w Panu 

dnia 30 marca br. przeżywszy lat 34.
W ciężkim smutku pozostały mąż zapra­

sza krewnych, przyjaciół i znajomych na 
obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie 
we środę dnia 1 kwietnia br. o godzinie 
4 popołudniu z Instytutu Anatomii przy ul. 
Piekarskiej na cmentarz Łyczakowski.

Lwów dnia 31 marca 1903.
„Stella* K. Słotolowicz, Wałowa 11.

t
NTjniuś S te fc io

najukochańszy syn 
M ikołaja i W iktorji z M alarskich 

Chlibkiewiczów
usnął w Panu 30 marca 1903 r. w 1-szej 

wiośnie życia.
W nieutulonym żalu pogrążeni rodzice 

zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na obrzęd pogrzebowy, który od­
będzie się we średę dnia 1-go kwietnia 
1903, o godzinie 5 po południu z domu 
żałoby przy ulicy ś. Piotra 1. 11 na cmen­
tarz Łyczakowski.

Lwów dnia 31 marca 1903.
„Stella" K. Słotolowicz — Wałowa 11.

Przyjechali do Lwowa,
dnia 31 marca 1903 roku.

HOTEL GEORGEA. Ks. M. Sapieżyna z Biłki 
szlacheckiej. Hr. K. Roztworowski z Krechowa Hr. J. 
Baworowski z Ostrowa. J. Reiniger z Przemyśla. G. 
Mac Garvey z Glinisk. O. Freidlich i C Schleiniger z 
Czemiowiec. E Aronson z Berlina. G Mahler z Wie­
dnia. E. Seigler z Jasła. J. Zieleniewski z Krakowa. 
A. Zawieyski z Krakowa. Hr. P. Komorowski z W ar­
szawy.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. W. Borkowski z Tar­
nopola. St. Białoskórski ze Staj. M. Kornstein ze Sta­
nisławowa. S. Platner z Wednia. J. Wdne z Ołomuń­
ca. M. Polański z Kamiennej. A. Just z Wiednia. 
A. Lów z- Wiednia. A. Doschot z Czortkowa. A. Po- 
żniak z Nowotańca. H. Bauer z Wiednia. W. Liso­
wski z Krakowa. A. Palfy z Wiednia. J. Btdnarowski 
z Rosji. K. Hoss z Podoia ros.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie 

bierze na siebie żadnej za nie odpowiedzialności.

U n iw e rsa ln y  Z a g ła d  techn iczno  * d en ty sty czn y
Z. W I K T O R A

we Lwowie, plac Halicki liczba 7 
zawiadamia, że z powodu nawału zamówień robót 
techn.-dentystycznych, sprowadził wielki zapas sztu­
cznych zębów z Ameryki i Londynu, jak również naj­
nowsze przyrządy do robót złotych, którymi posługując 
się jest w możnoćci wykonywać w jednym dniu naj­
większe zamówienia sztucznych zębów.

Dla pp. lekarzy na prowincji udziela się wskazó­
wek do przyjmowania zamówień na te czynności i 
wykonywa się je bez osobistego przyjazdu pacjentów.

Zwraca się uwagę, iż pod tą firmą istnieje we 
Lwowie tylko jeden zakład. 343

Zarząd.

Dr. Zenon Leńko
ordyunje w chorobach chirurgicznych od godziny 

3—5 po południu przy ul. Kopernika 1. 16.

Wszelkie kupony 
wylosowane papiery wartościowe

wypłaca
bez potrącenia prowizji lub kosztów  

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprzyw. gal. 18

akcyjnego Banku hipotecznego.
K ancel& rja  &s w okatów

Wirażu Rtlte i In i  Yojli
przeniesiona

na ul. Kraszewskiego 1. 3, parter.

D r .  R o i e k i
najsta rszy  sp ec ja lis ta  dl? chorób  skórnych i w e­
nerycznych , chorób  pęcherzow ych i kobiecych.
Krosty, plamy, piegi, liszaje, szorstkość skóry i czer­
woność r,osa usuvTa się skutecznie. (Jego poradnik 

'[książka] kosztuje 1 zł. 20 ct.
O rdynnje od godziny 9 do 11 rano i od 3 do 6 

po poł., przy ul. Zi.norowicza 1. 5. 4

Kantor wymiany
Lwowskiej Filji

dla handlu i przemysłu
został przeniesiony

do uewfl urządzonego ioiiaiu w parterze 
ulica Jagiellońska 1. 3

gdzie również przeniesiono

Oddział wcfclowy.

Przedsiębiorstwo przewozu
i transportu mebli

Józef J. Leinkauf

Zapowiedzi.

we Lwowie, plac Smolki 1. 3
poleca

swoje nowo sprowadzone!J: 'NfŁfePFHwvv L.s _
WMWm wozy meblowe

Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. 
austr. kolei państwowych. Speoycje 
wszelkiego rodzaju. 3353

W

Podpisany prowadzący księgi metry­
kalne w okręgu Jókeo zawiadamia, ze 

Kurczah Józef stanu wolnego, religii 
rzymsko katolickiej, zatrudnienie ro- 

i botnik fabryczny, miejsce zamieszkania 
Jókeo miejce urodzenia Chojnik, rok i 
dzień urodzenia 1874 21 października, 
syn Kurczaba Józefa i Kowalskiej Ann;e 
z wdową po Pistyanszkym Stafanie, 
urodzoną Wiexian Katarzyną, stanu 
wdowiegc, religii rzymsko katolickiej, 
zatrudmenienic właścicielka folwarku, 
miejsce z&uieszk<uiia Jókai, miejsce 
urodzenia Jókeo rok i dzień urodzenia 
lo60, 12 sierpnia, córka Grzegorza 
Wiexiana i zmarłej Anny Kahucznik za­
mierzają wstąpić w stan małżeński 

Wzywa się iiniejszem wszystkich, 
Hórzyby wiedzieli o jakich przeszko­
dach, aby zawiadomili o tern podpi­
sanego prowadzącego księgi metry­
kalne, lub wprost do gminy o tem 
donieśli.

mm Zapowiedzi re zosianą ogłoszone 
w Jókeo oraz w wychodzącym we 
Lwowie „Dzienniku polskim".

|
Jókai 22 stycznia 1903.

Fiek Sńjidor, prowadzący księgi metr.

Fabryka powozów ^
wózków, dorożek, fajetonów,

pólkrytych Mylordów. PM*': '■$
Skład powozów fabryk i S?ustara i Sp.

Kihlrdctes.
Jókeó : anyakonyvi kerlllet amlirott 

anyakónywezctó kihirdeti, hogy:
Kurczab Josef, ki csalńdi óllapotóra 

notlen es a kinek callasa romai katko- 
likus allósa (foglalkozńsa) gyari nun- 
kńs, lakuhelye Jókeo, sziiletesi helye 
Chojnik ideje 1S74 evi oktober ho 21 
napja, saki Kurczab Józef es Kurczak 
Jozefue szuletet Kowalska Arma, — 
azoyegy Pistyansky Istvanić sziilelett 
Viczian Katarin ki csaladi ńllapotara 
nezve. Ozvear, es a kinek vai;<ksa 
római katholikus, ńllńsa (foglalkozasa) 
kisbirtokosue, lakóhelye Jókeo, helye 
Jókeó, ideje 1860, evi augusztuss hó 
12 napja, s a Ri Viczian Gergely ćs 
nehai Viczian Gergelynć rinletett Ka- 
huczik Anna leńnya egymńssai hń- 
zassńgot szńndćkoznak kotni.

Fel vatnak mindazok, a kiknek a 
nevezett hazasulók.a vońatkozo vala- 
mely tórvenyes akadalyról łagy  a sza- 
bad beleegyezest kizńró kóriilmenyról 
tudomasuk v a n , hogy ezt alulirott 
anyakónywezetónćl (helyettesnel) kóz- 
vetleniil, vagy a kifuggesztesi hely 
kozsegi eloljarósaga (illetoleg anyako- 
nyv*ez3toje) utjńn jelentsćk be.

Ezt a kihirdetest a kovetkezo hely 
en kell teljesiteni, u. m. Jókeó es 
„Dziennik Polsky" Lembergben nug- 
jeleni hirlabpan

U przężą. w^ ny ^ r4b , ‘or6*’c h o im a tó w , sp rz ę tó w  
s t a j e n n y c h  —  S i o d ł a ,  p r  y b o r y '  d o

k o n n f y  j a z d y .  p j

Jókeó 1903 ćvi Januńr 22 napjan.
Fjxek Sandor

anyakonywezeto.

Pierwotnie w parterze znajdujący się
w łasne0° wyrobu, przybory 
d0 podróży, nucesery, ku-

Oddział wKładHow
został nap(ńvrót do teg<v*saiuego lokalu przeniesiony.

Skład i ceny fabryczne
PARASOLE wełniane od 1.50 

do 2.25.
PARASOLE glorya od 2.75 

do 4.50.
PARASOLE jedw abne od 4.50 

do 14.

Olbrzymi wybór parasol
po bardzo niskich cenach

poleca 253

Tadeusz Górski
Lwów, 

plac Marjacki 1. 8.

Dr. Ostaszewski-Barański

Z KRAINY 
STU W Y SP

Wrażenia z wycieczki po 
Dalmacji i jej wyspach.

Ka r t a  t y t u ł o wa  wyko­
nana rrzez art.-m alarza 
p. M. Ha r a s i mo wi c z a .

Lwów 1902. — Nakładem 
drukarni M. Schmitta i Sp.

Główny skład w księgarni 
H. ALTENLERGA 

we Lwowie, pl. Marjacki.

fe rk f tn c in o w e , kosze patentowano 
rzem ienie d i płodów I t. p Batogi, 

hecpaloze, szpicruty.

Artykuły sportowe.
W dzclk le rooarac je  w zakres  po- 

wozowy, rym arski i ku fe rn ick i wcho­
dzące, p zyjmujemy

C e s .  i k r ó l ,  d o s t a w o y  n a d w o r n i

i .  ą  J .  Stromeugeri
wo Lwowie, 

ul, Karo la  Ludwika I. 5.

iniyuierJw: f .  ,] J. Kotarba w ?ro{d«jowi«
(P rossnitz — M o'aw y)

która parowe mlocarme, młocarnie czyszczące, siewniki, kosiarki, motory, 
sieczkarnie i t p., wyrabia — poszukuje dla Gaiicji wschodniej i Bukowiny

Z astęp cy  lub kierownika składu
osiedlonego we Lwowie. Reflektuje się na pierwszorzędną osobistość, posia­
dający kapitał odpowiedni i dobrze z rolniczemi maszynami obeznaną.

Zgłoszenia wprost do firmy nadsyłać należy. 338

I t i a o - o a t w i o w t
Tadeusza hr. Łubieńskiego 

w Zassow is
ostatnia poczta loco, stacja kolei Czarna,

M T  polecają u  wiemę i }«;ieł ~*fl
wszystkie odmiany d rz ew , krzewów do kultur leśnych, 
w ysadzania alei, zakładania parków , róże i kwiaty ozdobne 
na solitery; drzewka owocowe wszystkich odmian i ga­

tunków , oraz wszelkie nasiona leśne
P° bardzo niskich cenach.

Ilustrowany cennik opłatnie i odwrotnie. 279

Podziękowanie! 346

W ny A. S. Landau we Lwowie ul. Kazimie­
rzowska I. 14 I. piętro, zastępca I austr. Tow . dla 
ubezpieczeń przeciw  kradzieży w W iedniu.

Przez włam anie do mego pom ieszkania skradziono 
mi odzież i srebro dość wielkiej w artości, przez co 
mnie zm uszono udać się do W go Pana, jako zastępcy 
Tow . dla ubezp., z p rośbą o odszkodow anie. — P o ­
znałem przy tej sposobności nietylko wielką wartość I. 
austr. Tow . dla ubezpieczeń przeciw kradzieży w W ie­
dniu, lecz także nadzwyczajnie stimienne i rychłe po ­
stępow anie W go P. A. Landaua, lw ow skiego zastępcy 
tego Tow ., za które mu publicznie dziękuję.

Z poważaniem  A dolf Fein, Lwów, Pasaż Hausmana.

Piękność I!

Młodzieńczość!!
y& _ ma na twa- 
« |lw  rzy pryszczy­
ki, węgry, czeiwo- 
ny nos, popękany 
szorstki naskórek, 
łysinę, funipź i wy­

padanie włosów, 
niech przyszłe swój 

adres do

M. FEITH, Wiedeń
Mariahilferstrasse 45.

Bezpłatnie otrzyma każdy „Wska­
zówkę do pielęgnowania piękno­
ści", oraz próbę znakomitego ko­
smetycznego środRa za nadesła­
niem 3(, haler. w markach na porto 

i opakowanie.

W t
Ł - w 50 odmianach jednoroczne, 

półtora metra wysokie, 12 szt.
12 koron.

Gwoździki klatowskie, pełne, w różn.
kolor., 2C sztuk 2 kor.

Gwoździki erfurtskie, pełne, w różn.
kolor., 25 sztuk 2 kor.

Gwoździki Moliera w wielkich krza­
kach, 20 sztuk 2 kor. 

Niezapominajki niebieskie i różowe, 
20 sztuk 1 k. 20 h.

Bratki wielkokwiatowe, 20 sztuk 1 k.
20 hal. 340

Truskawki w 3 gatunkach, wielkie, 
100 sztuk 6 kor 

Flance jarzyn i kwiatów po jak naj‘- 
tańszych cenach. — Cenników nie wy­
daje się. Upraszam o wyraźny adres.

]6 z e f  U rsa , ogrodnik w Sanoku.

Pierwsza 
w Kraju pabryHa wyrobów z papieru S. W. NIEMOJOWSKIEGO

' w L w o w i e  
gmach hr. S, <aroka (dawna sala sejmowa)

poleca: Koperty, Papiery listowe, Tutki i Bibułki cygaretowe i t. d. 
Do nabycia w sklepie przy placu Marjackim 1. 8, 

ora? w innych handlach papierowych we Lwowie i na prowincji.
Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie. 23
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Huszcza! & Zi m we Lwowie
piać j(alic!i i. 1

polecają

Najnowsze niaterjały wełniane, jedwabne i do prania.
O lbrzym i w ybór. Ceny najniższe.

Próbki na żądanie.331

N adzwyczajnie tanio poleca M agazyn firm yn a u o f T ; v i . u j « n > .  JIKJ U  ( I I  III J  33^

p o  r o  tffll |r i  Kauczyński & Oberski
JL V V  Xt CJi I J  V  X X ul. K a ro la  Ludw ika 7 Lw ów , f ilja  H a licka  6.

najpiękniejsze wzory w olbrzymim wyborze. M N Ó S T W O  N O W O Ś C I .

PIERWSZA GALICYJSKIE

Towarz. a!c. dla przemysłu chemicznego
przedtem spotka komandytowa Jtiljana W anga“ 

we Lwowie, ulica Kościuszki 1. 10, w parterze
poleca

wiofenny NAWOZY SZTUCZNE wyrobu
Gwarancja składników. Ceny najniższe.

Cenniki na żądanie wysyła się odwrotnie.
Specjalne nawozy pod kartofle, buraki i chmiel.

Wsze kie Tkaniny
z najlepszych gatunków przędzy, jako t o : 

weby z apreturą i bez, płótna od najgrubszych do najcieńszych, 
zwykłej i podwójnej szerokości (od 80 do 200 ctm.), dymy, chu­
steczki białe i kolorowe, obrusy i serwety wszelkich gatunków, 
ręczniki, drelichy, płócienka kolorowe i zefiry, w różnych dese­
niach, szewioty (zeugi) na ubrania męskie, damskie i dziecinne, 

letnie, zimowe i t. p.
W yroby po cenach Dardzo um iarkow anych poleca

Mieczysław Gonet w Korczynie
(obok Krosna). — Cenniki i próbki na żądanie wysyła się franco.

Wiosna!

Kapelusze P. et C. Habiga 
Kapelusze Borsalino 
Kapelusze angielskie 
Cylindry P. et C. Habiga 
Ulstry angielskie 
Koszule białe 
Koszule kolorowe 
Laski najnowsze 
Rękawiczki angielskie

Świeży p ransp tfrt 301 

PAPIERU PRZEŹROCZYSTEGO

„DIAPHANI"
do upiększenia szyb w oknach w roz­
maitych kolorach, poleca po bajecznie 

niskich cenach

0. T. Wildera Syn
Lwów, Rynek 1. 28.

« I . <"5.-* >, bco 
« = 2 <u

poleca
320
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Gabrjel Stif!
magazyn .,a la ville de Paris“ 

Lwów, pi. M arjacki 1. 11.
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Dotąd nie
byw ało,

aby SERWIS stołowy szklany gładki na 
6 osób można było dostać za zł. L90 

z matów, paskiem na 6 osób za „ 2’35 
SERWIS porcelanowy stołowy 

biały, gładki na 6 osób za „ 4-45 
SERWIS porcelanowy stołowy 

z dekoracją w kwiaty na 6 
osób za „ 7'50

SERWIS do czarnej kawy z de­
koracją w kwiaty na 6 osób za „ 1’60 

SERWIS do kompotu szklany 
na 6 osób „ L35

KIELISZKI do wina lub wódki po 8, 
10 12 i 14 ct.

SZKLANKI do wody po 4’/, cnt.
Powyższe serwisy nabywać można 

w powszechnie z taniości i dobroci 
znanym źródle dla porcelany, szkła, 
herbaty i samowarów, t. j. w handlu 
firmy

Kazimierza £ewic!itgi
Lwów, 225

ul. T rybunalska 6 i plac M arjacki 1.10.
Cenniki ilustrowane gratis i franco.

I. ?. W i i t n  S)«
Lwów, Rynek, I. 28

poleca najtaniej:
KROCHMAL kremowy do farbo­

wania firanek, koronek i por­
tier.

FARBĘ kremową do firanek.
FARBY do farbowania sukien, 

bluzek i t. p.
FARBY do szczotkowania speł- 

zlych materyj, m ebli, sukien, 
ubrań i t. p.

FARBKĘ najlepszą do bielizny, 
własnego wyrobu.

KROCHMAL francuski do koszul, 
manszetów i kołnierzy.

TEKTURĘ do prasowania.
KROCHMAL ryżowy i psze­

niczny.
BORAKS, STEARYNĘ, GUMĘ.
MYDŁO do prania.
ATRAMENT do znaczenia bie­

lizny.
FARBY do stampilji.
PROSZEK do czyszczenia srebra 

i złota.
LESKON. 304
MYTKI trzcinowe.
KREMY i PASTY czarne, białe 

i żółte na obuwie szewro itp. 
i z cielęcej skórki.

ROGÓŻKI.
CHODNIKI kokosowe.

ftajnowsiy M t f (  do za p a rza n ia  podłóg
i - o

9 a b  sr £1 mmm mm a  a  j *

W yrobu Józefa Lorenza w Chebie.
w kolorach: bezbarwnym, dębowym i orzechowym, flaszka litrowa 

wystarcza na duży pokój.
C lriną smaruje się podłogi, jak lakier pędzlem
Ciriną zapuszczone podłogi można wodą zmywać, a podłoga nie traci 

na połysku.
Ciriną zapuszczone podłogi wyciera sięsuknem lub czyści się szczotkami.

Główny skład w handlu  302

O. T . WINKLERA SYNA
Lwów, Rynek 1. 28.

Odsprzedającym odpowiedni opust.

‘O fl/C<3 w. N CQ.cn

Ostrzeżenie.
Ostrzegamy Szanowną P. T. Publiczność, że właśnie wpro­

wadzono we Lwowie na targ pod bezimienną nazwą krajowego 
„ e l i s p o r t u  m a r c o w e t ; o “  tanie piwo prowin­
cjonalne.

Ponieważ nadto sprzedający umyślnie d!a zmylenia co do 
kształtu naśladował nasze flaszki, w których sprzedajemy nasze 
piwo marcowe, p r z e t o  o « « t r z e e o m y r,  ż e  , i ; i .  
s z e  o r ^ j ^ i  n n l n e

PIWO MARCOWE
sprzedaje się we flaszkach z wyrytym napisem  naszej firmy 
i marką ochronną, która znajduje się także na korkach i ban­
derolach. 344

£w#ws!te Te w. a|cyjne ferewarftr.

Do zapuszczania pod róg i posadzek
poleca 303

0. T. Winklera Jjra
we Lwowie, Rynek 1. 28.

Lakiery spirytusowe barwne do 
podłóg,

Cirinę politurę podłogową 
Wosk i terpentynę,
Szczotki i sukna do podłóg, 
Farby na pisanki.

SU#- Cenniki darm c i op łacone. "HMS

Masę francuską jedynie prawdziwą, 
Pastę krajową tańszą od francuskiej, 
Masę woskową do rozpuszczania 

w wodzie,
Lakiery bursztyn, szybko schnące, 
Lakiery emaliowe w 37 kolorach,

Wielki Medal złoty Lwów, Rok 1900. Dyplom Honorowy, Wiedeń, Rok 1901.

Ażeby ułatwić odbiór naszych znakomitych wyrobów spirytusowych najszerszym kołom odbiorców, zaprowadziliśmy również

Nalewki owocowe, Wódki i Rozolisy na miarę
które sprzedajemy w każdej ilości po rozmaitych najniższych cenach fabrycznych, mianowicie:

Litr 52 centów
(bez flaszki).

Anyżówka
Kontuszówka
Pomarańczowa
Kminkowa
Miętówka

Wszystkie wódki stosownie 
do ceny są bardzo dobre, 
czyste i naturalne — przy 
zakupnie na miarę — trzeba 
przysłać własne butelki do 
napełniania.

JANm m mm

Litr 72 centów Litr 88 centów
(bez flaszki). (bez flaszki).

Malinówka Wiśniówka
Wiśniówka Pomarańczowa
Pomarańczowa Malinówka
Kminkowa Cytrynówka
Miętówka Kminkówka
Żytniówka Miętówka
Kontuszówka Różanna
Starka litewska Złotówka
Waniljowa Angielska gorzka
Różanna Krupnik
Angielska gorzka Starka litewska
Karpatówka Karpatówka
Cytrynówka Waniljowa
Złotówka

F i r m a  p o d ^ G r w i a ^ d ą 44
3

Litr P28 centów

332

(bez flaszki).

Ratafia 
Dereniówka
Owocówka niesłodzona 
arzębiak niesłodzony 
arzębinka słodka 

Orzechówka gorzka 
Tarniowa słodka 
Tarniowa niesłodzona 
Pomarańczowa niesłodz. 
Jałowcówka niesłodzona 
Śliwowica węgierska

mu |
Lwów, Grodzickich 3.

W ydaw ca i odpow iedzialny za redakcję: Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z drukarni M. Schm itta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiegc


